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KURIER W lilN iKI
wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogródzkim

Gdzież jest ta konsofiUacia?
,.Gdy p. A dam  Koc rozpoczął sw o­

je dzieło „konso lidac ji11 narodow ej 
wespół z m ło d y m  „O zonem 1* —  wszys 
cy zaczęl się konsolidować, ale. p o ­
za , O zonem 1*.

Zdanie  to zacy tow ał wczoraj mój 
Aolega red ak cy jn y  w  „Nożycam i 
przez prasę** i następnie  uość r u b a ­
sznie zadw orow ał sobie z pośliźnięcia 
się pióra, jak ie  p. N iedziałkowskiem u 
zdarzyło  się o dwa zdania  dalej.

No, ale nie chodzi tu  przecież tyl­
ko o dowcip. P. N iedziałkowski bo- 
sciem poruszył zagadnienie  bardzo  is­
totne, zwrócił uwagę n a  is tniejący 
tw iązek  pom iędzy  w ystąp ien iem  na  
a r ene płk. Koca w  ch arak te rze  tw ó r­
cy nowrego obozu politycznego, a ty m 
co się zaczęło potem w sku tek  tego wy 
stępienia dziać  w całej Polsce.

To, co się zaczęło dziać p. Nie­
dz ia łkow ski nazyw a konsolidacją , 
ale... ogranicza ruch  konsolidacyjny  
do w szystkich  poza Obozem Zjedno­
czenia Narodowego, no bo naturaln ie  
w ew nątrz  Obozu to już jest jego zda­
n iem  „konso lidac ja11 tylko w  cudzy­
słowie.

W szędzie  ty lko nie ta nil P raw da ,  
jak  to już na  pierwszy rzu t  oka  pog- 
k.d Niedziałkowskiego wTygląda  w yzu 
*y z cienia sub iek tyw izm u? Ale m niej 
»za z tymi re to rycznym i i ro zu m o w y ­
mi dowodam i.

P. Niedziałkowski jest zdania, że 
gdy coś nie przemaw ta do rozum u 
pow inno p rzyna jm nie j  p rzem aw iać 
do wyobraźni. W łaśnie  nie dla czego 
innego, ja k  dla dan ia  wyobrażenia 
naszym  czytelnikom, co się u nas  w 
Polsce poza Obozem Zjednoczenia Na 
rodowego dzieje, wprowadziliśm y w 
n aszy m  piśm ie n a  str. 3 specjalną rub  
rykę  p. t. „N a w idow ni11. Zamiesz­
czam y w tej rubryce  najciekawsze 
i na jw ażnie jsze  nowości z życia juz 
nie politycznego chyba nawet, i r a ­
czej party jnego.

Każdy k to  czyta tę rubrykę , gdzie 
w form ie  na jbardz ie j  lakonicznej po* 
da jem y  wiadomość, z ostatniej doby, 
mo'że się p rzekonać  jakiego typu  są 
to wiadomości. Przecież roi się tam
od opisu rozgryw ek różnych  grup i

-■ Igrupek
P o w sta ją  now e partie , s tare dzielą 

się n a  części. Każde porozum ienie  zp 
sobą, b a  naw et p róba  porozum ienia  
dw óch od łam ów  politycznych kończy 
się rozbiciem pak tu jący ch  ze sobą p a r  
tyjek n a  conajm nie j trzy grupy: za 
porozum ieniem , przeciw porozum ie­
n iu  i neu tra lna .

Dwóch Polaków, to już podobno 
trzy  zdania. P ra w d a  ta  po tw ierdza  się 
w  tej chwili w  zupełności.

Dziś już naw et „Merkuriusz*1 nie 
1 p o tra f i łb y  się zo rien tow ać w „geo-

f  e le fonem  od naszego  koresponden ta  z W a rsza w y )

Whfpfce zacznie wychodzić 
codzienne pismo OZN

najbliższym  czasie p o w sta n ie  w W arszaw ie od dłuższego czasu  
pow  iadany w ielk i now y dziennik polityczny, który będzie centralnym  

Obozu Zjednoczenia N arodow ego.

Grupa posłów i sekatorów OZN
zi izkn ze zli.iżającą się  sesją zw yczajną Sejmu i Senatu dono­

szą nam , że m a się zorganizow ać specjalna grupa parlam entarna z tych
posłów  i senatorów , którzy zgłosili sw ój akces do Obozu Zjednoczenia N a­
rodowego.

Grupa ta, jak się dow iadujem y w ezasic obrad ma aktyw nie w ystę­
pować.

Kongres robotniczy 0 z  N
24 i 2  ̂ b. m . odbędzie się w W arszaw ie kongres delegatów  organiza- 

cyj robotniczych, które zgłosiły  akces do Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego.

W kongresie tym  w eźm ie udział przeszło (>00 delegatów , reprezentu­
jących ponad 100.000 robotników .

Nowe pismo robotnicze
W najbliższą niedzielę (17 bm.) ukaże się  w W arszaw ie p ierw szy nu­

mer pism a robotniczego p. t. „Robotnik P o lsk i44.
liedak. arem tego now ego pism a robotniczego będzie p. Stanisław  

Sosnow ski.

Stronnictwo Ludowe nie nawiązuje 
współpracy ze Stronnictwem Pracy

VI zw iązku z w izytą gen. Hallera i pułk. M odclskicgo u p. Rataja ro­
zeszły się pogłoski o m ającej nastąpić ścisłej knllaboracji Stronnictw a Lu­
dowego ze Stronnictw em  Pracy,

Jak się don ładujem y pogłoski te nie odpow iadają prawdzie.
Stronnictw o [.udow e, a przede w szystkim  p . R a ta j ,  nie dowierza  

m ożliw ościom  potencjalnym  now ej organizacji, to też jak m ożna sąaz  
Stronnictw o Ludowe ograniczy się jeszcze przez tzas dłuższy jedynie d<> 
obserwacji poczynań Stronnictw a Pracy.

7-miu zdeklarowanych przeciwników 
ma min. PcnlEtowiiti w Sejmie
W  kuluarach sejm ow ych krążą wersje jakoby pewna grupa posiów  

m iała w sw oim  czasie zamiar zgłosić na najbliższej sesji Sejmu w niosek  
o rotum nieufności dla m in. Poniatow skiego.

Zamiar ten nic doszedł do skutku, gdyż ow ej grupie poselskiej utlało 
»ię zebrać pod wrnioskiem  zaledw ie 7 podpisow'.

grafii politycznej Polski11 bez jakichś 
wielkich uproszczeń  w  rozum owaniu .

No, bo  ludow cy dziś p r ą  w  róż­
nych  odśrodkow ych  k ierunkach , 
fron t  Morges, nowopowstałe S tron­
nictwo Pracy , P, P, S., Z. Z. Z. wszys 
tko  to  przeżyw a jakieś ewolucje, je ­
den do Sasa d rug i  do łasa, każde po 
rozum ienie  s tw arza  k ilka nowych roz 
łamówr, k i lka  nowych, coraz bardziej 
skom plikow anych  rozgrywek perso­
nalnych.

W ostatn ich  rozgryw kach  młodzie 
ży ra d y k a ln e j  (Falanga contra  A. B. 
C.) to już  naw et nie starczyło bodaj 
p rochu  n a  sprecyzowanie  różnic ideo­
logicznych.

U praszczam yI Nie m y to robim y 
pierwsi, bo  zrobił  to  już  za nas p. Nie 
działkowski! Chodzi o to, że rzeczy wi 
ście D ek la rac ja  Płk. Koca zrobiła 
efekt k ija  w m row isku , że po włoże­
n iu  tych drożdży  do polskiej dzieży 
politycznej, ciasto zaczęło fe rm en to ­
wać. Zaczął się wyścig s tronnictw  nie 
do zjednoczenia w- Obozie, ale do jak  
najszybszego wykorzys tan ia  hasła  
z j edn oczą  ko  n a  własną rękę.

T en  Wyścig trw a  dotąd. Par t ie  po ­
za Obozem nie zda ją  sonie naw et 
sp raw y  jak b a rd zo  k o m prom itu ją  się 
tym  wyścigiem, jak bardzo  pogłębia­
ją  rozbicie polskiego spoieczeńsiwa 
poza Obozem. Nie zdają  sobie sp rew y 
również jak  wiele szans w ręce O Z. 
N. w k ład a  tego rodzaju  sy tuacja  po ­
lityczna Polski.

Zjednoczenie jest dziś koniecznoś­
cią dziejową. Zelektryzowało wszys­
tkich. W szyscy politycy p ra g n ą  n aś ­
ladow ać płk Koca, bo rozum ie ją  siłę 
rzuconego przezeń w ezwania. Chcie­
liby tę siłę za trzym ać dlu siebie w y ­
łącznie. Nieświadomie rob ią  tym  ty l­
ko większą reklam ę akcji  płk. Koca, 
p rzeoru ją  grunt pod przyszłe p r a w ­
dziwe zjednoczenie nie par ty jn ik ó w  
i graczy politycznych, ale narodu . 
No ale, aby  mówić teraz, że dokony- 
w uj : się konsolidacja po lityczna poza 
Obozem, na  to trzeba n a p ra w d ę  mieć
bujną wyobrazi.óo.

P. Lemiesz.

Złotolistny dąb na miejscu urodzenia Marszałka 
Józefa Piłsudskiego

 ..................      * m m  m m m m i
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Moment zasadzania historycznego dębu na miejscu uiodzenia Marszalka Józnft 
Piłsudskiego w Zułowie przez Panią Marszałkową A leksandrą Piłsudską.

Nfemiy gwarantują całość 
granic Belgii

B E R L TN (Pat). O ficja ln ie  k o m u n i  
k u ją .  m in is te r  spr. zagr Rzeszy von 
N e u ra th  i poseł belg ijski D avignon 
dokonali  dziś w m inis te rs tw ie  spr. za 
g ran iczn y ch  Rzeszy w y m iany  not.

Tekst  no ty  niemi,eckiej jest  nastę  
pu jący :

Rząd niem iecki ze specjalnym  za­
interesow aniem  przyjął do w iadom oś 
ci publiczne ośw iadczenia rządu bel­
gijskiego, wyjaśniające m iędzynarodo  
w e stanow isko Belgii. Ze sw ej strony  
rząd Rzeszy niejednokrotnie —  a 
zw łaszcza w ośw iadczeniu kanclerza  
Hitlera z dnia 30 stycznia b. r. —  wy  
raził sw ój pogląd na tę sprawę. Z drir 
giej sirony rząd Rzeszy przyjął do wia 
dom ości ośw iadczenia rządósv brytyj 
skiego i francuskiego z 24 kw ietnia  
b. t .  B iorąc pod uwagę, że zawarcie  
układu, m ającego na celu zastąpienie  
paktu iokarneńskiego potrwa jeszcze  
ezas dłuższy i pragnąc w zm ocnienia  
pokojow ych dążności obu krajów, 
rząd niem iecki uważa za stosow ne  
sprecyzow ać już teraz sw oje stanow i 
sko wr stosunku do Belgii. W  tym celu

rząd niem ieeki składa następujące oś 
w iadczcnłe:

t)  Rząd niem iecki przyjął do wia  
dnniośei pogląd, który w yraził rząd 
belgijski na zasadzie sw ych upraw­
nień- a m ianow icie:

a) że rząd ten zam ierza w pełnej 
suw erenności prow adzić politykę nie 
zależności,

b) że zdecydow any jest granice 
Belgii bronić w szystkim i sw ym i siła  
ml przeciw ko jakiem ukolw iek n ap a­
dow i, czy też najazdow i oraz przesz 
kodzić tem u, aby obszar Belgii był u. 
ży ły  jako terytorium  przem arszu lub 
baza operacyjna na lądzie, morzu lub 
w pow ietrzu, •celem napaści na inne 
państw o i że wt tym celu postanow ił 
w skuteczny sposób zorganizow ać  
środki obronne B elgii.

2) Rząd R zeszy stw ierdza, że nie 
tykalność i integralność Belgii leżą  
we w spólnym  interesie m ocarstw  za­
chodnich. Rząd niem iecki potwierdza  
sw oje postanow ienie, iż w żadnych

(Dokończenie  na str. 2-yiej)

Nowa propozycja po odm ownej odpowtedzi W łoch
PA R Y Ż (Pał)* Narada m inisteriai 

na Która odbyła się dziś po południu  
w  pałacu Matigou pod przew odnict­
wem m em iera Chauptcms, ujawniła  

yne idee, które znajdą niebaw em  
wyraz w czynacli dorący udział w  
naradzie m inistrowie zgodnie stw ier  
dzili, iż należy podjąć now y w ysiłek , 
aby znaleźć rozwiązanie zagadnienia  
w ycofania ochotników  cudzoziem ­
skich  z Hiszpanii pom im o m eprzejed  
nanego stanowiska W łoch.

Aby u w zg lęd n ię  punkt w idzenia, 
wyrażony przez W łochy w' ich odpo­
w iedzi na zaproszenie francusko -

brytyjskie na konferencję 3 państw , j 
rząd francuski nie odm ów i wszczęcia * 
dyskusji nad tą spraw ą w łonie korni 
letu nieinterw encji, pod warunkiem , I 
iż będzie m iał gwarancję, że dyskusja  
na ten tem at otrzym a od początku kie  
runek pozytyw ny i że nie będzie, po 
dobnie jak w  przeszłości paralizow a  
na przez procedurę zw lekania i stałe 
go odraczania.

V, tym  celu rząd francuski ma się  
dom agać, aby w stęnne porozum ienie  
doszło do skutku w  ściśle określonym  
ten n in ie , np. 6-eiu dni pom iędzy  
w szystkim i zainteresow anym i państ-

Narady gabinstu angielskiego
LONDYN (Pat). Dziś o godz. 11 

odbyło  się posiedzenie g ab in e tu  b r y ­
ty jskiego pod p rzew o d n ic tw em  p r e ­
m ie ra  C ham berla ina .  P rz e d m io te m  ob  
rad  było poddan ie  z b ad an iu  sy tuac ji  
zagran icznej, a zwłaszcza s to su n k ó w  
z W łocham i, pod  k ą te m  w idzen ia  za­
gadn ien ia  h iszpańskiego .

Min. E den  zapozna ł sw ych kole­
gów z sy tuac ją ,  k tó ra  pow sta ła  sk u t ­
k iem  udzie len ia  przez W łochy  odm o 
wy o b ra d o w a n ia  nad  zagadn ien iem  o 
cho tn ików  w Hiszpanii. Gabinet zapoz 
nał sie rów nież ze s tanow isk iem  fran

cusk im  w tej sp raw ie ,  co do k tó rego  
p o in fo rm o w a ł  w d n iu  wczorajsz- m 
min. E d e n a  a m b a s a d o r  Corbin

Posiedzenie  trw a ło  około  2 i pól 
godzin, a o d o k ła d n y m  jego przebić  
gu nie w y d an o  k o m u n ik a tu .  M inister 
wojny, B ebsha  na pół godzin i przed  
zakończen iem  u d a ł  się do m .ius te rs t  
w a w ojny . P re m ie r  C h am b er la in  przy 
ją ł  dziś po  p o łu d n iu  p rzyw ódcę  Labo 
u r  P a r ty  Athlee i p rzep row adził  z nim 
rozm ow ę n a  tem a t  m ięd zy n a ro d o w e  i 
sytuacji.

wam i eo do zasady, że ochotnicy zo 
staną w ycofani i co do ogólnej meta 
dj. jaka ma być zastosow ana dla tego 
celu.

Jeżeli porozum ienie takie nie bę­
dzie osiągnięte w przew idzianych wa 
runkach, to gaoinet paryski uważać  
się będzie w ów czas za upow ażnione  
go do odzyskania sw obody wobec u 
kładów  nieinterw eneyjnyeh . Równo  
eześnie jednak m inistrow ie sądzą, iż 
jest clziś bardziej niż k iedykolw iek  rze 
cza w ażną utrzym ać pełną harm onię 
poglądów  i działania pom iędzy Fran 
cją i Anglią.

Jak się zdaje, na podstaw ie infor 
m aeyj, nadeszły cli do Paryża w spra 
w ie w yników  dzisiejszych obrad bry­
tyjski"! rady m inistrów , : tanów isk-o 

I brytyjskich m ężów stanu nie różni się  
i od stanow iska kierow ników  polityki 
I francuskiej.
I
j OBBAD) KOMITETU ROZPOCZNĄ 
1 SIĘ W  SOBOTĘ.

1 LONDYN (Pat). O ile nie zajdą nie 
przew idziane z m ia n ,, kom itet nicin- 

, terw encji zw ołany zostanie na sobo  
to rano, celem  przeprow adzenia dys 
knsji nad sprawą w ycofania  ochotni 

’ kow  cudzoziem skich z H iszpanii.
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Marszałek Smlgty-Rydz
w wojskowy'h zakładach przemysłowych
W ARSZAW A, (PAT). W pierwszych 

dniach lego tygodnia Pan Marszałek Pol 
skl Edward Sn ęły-Rydz zwiedził nlekłó 
re zakłady przemysłowe w towarzystwie 
kilku generałów i oficerów swego sztabu.

Inspekcja rozpoczęła się 12 paźdzler 
nika 1937 r. o gt-di. 7.30 nieoczekiwaną 
wizyta Pana Marszałka w zakładach che­
micznych I elektryfikacyjnych w Mości- 
cach.

Podczas zwiedzania podkreślił “Pan 
Marstcłek z uznaniem rozmiar i rozmach 
pracy zakładów, specjalnie Interesując 
się linią przemysłową wy;okieqo napię­
cia.

Następnie Marszałek zwiedził w Rze 
scowie wytwórnie obrabiarek i maszyn, 
odzie hale rosnę w szybkkn temoie, tęt­
niąc wzmożonym tyciem ! ruchem

Na jeanej z budowli robotnicy opasa 
li Marszałka Śmigłego-Rydza staroświec­
kim polskim zwyczajem sznurem od narzę 
dzl tak, iż musiał się wykupić datkiem 
na szczęście budowy.

Ostatnimi ze zwiedzanych zakładów 
były huty | walcownie stall, którym Mar 
szatek Polski poświęcił parę godzin ży 
wego zainteresowania, zwiedzając pieszo 
cały teren i olbrzymie hale, rozmawiając 
żywo z oprowadzającymi kierownikami 
budowy I inżynierami.

Witany wszędzie z prawdziwą radoś­
cią, musiał Pan Marszałek wpisywać się 
do ksiąg pamiątkowych, a nawet w dwóch 
wypadkach do ksiąg raportów pracy, z 
którymi na fabrykach podeszli doń maj­
strowie z prośbą o zrobienie im tego za 
szczytu.

T r T T O f l  llll'1'lll

Nuncjusz Apostolsk w mucach Wrlna Nożycami przez prasę

B aw iący w  W iln ie  J. E. N uncjusz 
papieski Ks. A rcybiskup  Cortesi już  
o godz 7 ran o  w  obecności J. E. Ks. 
Arcybiskupa Jałbrzykow skiego , Bis­
kupa  Polowego Gawliny i ducliowień 
s twa odpraw ił  p rzed  Cudownym O b­
razem  M atki Boskiej O strobram sk ie j 
nabożeństw o. na  k tó ry m  obecnych 
było ponad  3000 wiernych, w  tej licz 
bie 300 baw iących  w  W ilnie  górali.

Po nabożeństw ie  J. E, Ks. Arcy­
b iskup  Cortesi u d a ł  sic do k lasz to ru  
Karmelitów, gdzie byl obecny n a  spe 
cjalnic w yd an y m  dla  niego przyjęciu. 
S tam tąd  J. E. w stąp ił  do kościoła 
św Kazimierza, późnie j zaś do g im ­
n az jum  ks. ks. Jezuitów , gdzie pow i­
tał do n  k to r  Życzkow ski.

Następnie  J. E. Ks. N uncjusz Cor 
tesi zwiedził kościół unicki p rzy  ul. 
Sawicz. Arcypastorz zabawił tu  dłuż-

Ameryka weźmie czynny udział
w życiu politycznym i gospodarczym śs?/lata

Nowe oświadczeń e prezydenta Rooscvzita
WASZY NGTCN*. (PATj. —  Prezydent 

Rooie elf wygłosił wczoraj wieczorem 
przez radio przemówienie, posiadające 
łym większe znaczenie, iż zostało wypo­
wiedziane w przeddzień nadzwyczajnej 
sesji kongresu. Prezydent Rooseve!t wys 
fąpił w obronie swej polityki gospodar- 
czej I społecznej. Mówiąc o zagadnie­
niach międzynarodowych, gospodarczych 
I politycznych mówca wypowiedział sze 
reg myśli na remał współpracy Amćrykl 
i  Innymi krajami.

M. inn. prezydent Roorevelt pizecho 
dząc do stosunków, łączących Stany Zied 
noctone z innymi krajami powiedział:

Dążąc do zapewnienia narodowi ame 
rykańskiemu jak największego dobrobytu 
— zdajemy sobie doskonale sprawę z te 
go, i i  podobne usiłowania mogą spot­
kać się z poważnymi przeszkodami ze 
strony wydarzeń, zachodzących poza na- 
izymi granicami Zawierajac szereg trak 
talów handlowych usiłowaliśmy ożywić 
obroty światowe, które odgrywają tak po 
ważną rolę o Ile chodzi o nasz wewnęirz 
ny dobrobyt ale wiemy dobrze, że jeże­
li świat pogrąży się w chaosie wojny, 
handel światowy zostanie kompletnie znl 
szczony.

Nie możemy być obojętni wobec ni 
szczenią wartości cywilizacji. Dążymy do 
pokoju I poszukujemy qo nie tylko dla 
siebie, ale również i dla naszych dzieci. 
Pragniemy, by cywilizacja amerykańska 
mogła w dalszym ciągu ożywiać się w 
kontakcie z pozostałym światem Należy 
zrozumieść, że ignorowanie wojny nie 
wystarcza, by się przed nią zabezpieczyć.

W świecle pełnym wzajemnych po  
dejrzeń pokój musi być czynnie poszuki 
wany. Nie wystarcza ograniczyć się pod 
tym względem do pragnień i oczekiwań.

Prezydent Roosevelł przypomniał ży 
cienie Sł. Zjednoczonych wzięcia udzia­
łu w konferencji sygnatariuszy traktatu

waszyngtońskiego Celem tej konferencji 
będzie poszukiwanie ogólnego porozu­
mienia w celu znalezienia rozwiązania 
konfliktu chińskiego. Sl. Zjednoczone pra 
gną w fym celu współpracować z Innymi 
sygnatariuszami traktatu: z Chinami i Ja 
ponią włącznie.

U LU H H .1SAH BI

Sowiety cii£Q usuirać [zanc-Kai-Szeka
TO kl(> (Bat}. „Rokiiiiiin .Szinl»tm“ I czelnym  w odzem  wojsk ehińskich w 

przepow iada, iż m iejsce O .ang Kai | Chinach północnych. Obecnie zan ik  
Nzrka zajm ie gen. Feng Yu H siang, rza on hennie przejścia przez Żółtą
który w prow adz i  czerw one rządy 
N ank im e .

w

N aczelna chińska rada w ojskow a  
m ianow ała gen. Feng Y it Hsiahgn na

rzekę W  razłe niepow odzenia, gdyby 
w ojska japońskie złam ały opór Chin 
czyków  gen. Feng Yu Iłsiung pezy po 
m ocy Sowietów dokona zam achu sła  
nu.

Uhnlewanśe i wyjaśnienie Jansftskie 
z powodu nstrzelania samochodów

angielsKich
TOXIO, (PAT). Przedstawiciel japoń 

skiego ministerstwa spraw zagranicznych 
. wyraził ubolewanie z powodu osłrretiwa 
nia brytyjskich samochodów pod Min- 
Hang, zaznaczając, iż wstrzymuje się od 
dalszych komentarzy do chwili otrzyma­
nia oficjalnego raportu.

Ptaja japońska omawia len Incydent 
obszernie. Iż brytyjski attache lotniczy 
Sldney Murray, który zajmował jeden z 
samochodów obrał w drodze powrotnej 
z Nankinu do Szanghaju Inną drogę, w

Niemcy gwarantuja catośr gran e Belgii
( Dokończenie

okolicznościach  nie naruszy iiietykal 
ności oraz integralności Belgii i usza 
nuje zaw sze terytorium  belgijskie, o- 
czyw iście z w yjątkiem  w ypadku, g il,7 
B elgia będzie w spółdziałać w konflik  
cie zbrojnym , w który m będą zumie 
szane N iem cy, prowadząc w;ojskową 
akcję, w ym ierzoną przeciw ko Kzcszy

3) Iłząd N iem iecki gotów7 jest za 
rów no jak rządy brytyjski i łrancos  
1 nieść pom oc Belgii w w ypadku, 
gdyby stała się przedm iotem  napaści 
lub najazdu.

(— ) Baron Neurath.

Tekst noty belgijsk iej jest następu  
j#cr:

Rząd królew ski z w ielkim  zadow o  
leniem  przyjął do w iadom ośei oświad  
czenic, złożone niu dziś przez rząd 
lizeszy . Rząd belgijski wyraża za to 
rządowi Rzeszy żyw e podziękow anie.

YY ioehrabia Davignou.

Wyjaśnienie min. spraw zagr. 
Belgii

BRUKSELA, (Pat). M inister spraw  
zagr. Belgii S p aak  p rzy ją ł  dziś dzień 
n ika rzy ,  k tó ry m  złożvl w yjaśn ien ie  w7 
sp ra w ie  w ym iany  no t m iędzy  Belgią 
i Niemcami.

D o k u m e n t  n iem ieckj,  s tw ierdził  
m in is te r ,  nie m a  c h a ra k te ru  t r a k ta tu  
lecz jes t  jed n o s t ro n n y m  ośw iadcze­
niem  rządu  niem ieckiego. Je s t  to b a r  
dzo w y raźn e  po tw ie rdzen ie  ze s t ro n y  
rz ą d u  Rzeszy, iż uw aża  on  odtąd , że 
p a ń s tw a  zachodn io  - eu ro p e jsk ie  są 
w spó ln ie  jed n a k o w o  za in te reso w an e  
w7 całości i n ien a ru sza ln o śc i  te ry to ­
r iu m  belgijskiego.

T en  gest n iem ieck i —  z k tó rego  
m o ż e m y  być zadow olen i —  jes t  lo ­
gicznym n as tęps tw em  d e k la rac j i  f ran

e sir. l - s ;c j )

r u sk o  - angielskiej.  Belgia p rz y jm u ­
jąc  do w iadom ości d ek la rac ję  rządu  
Rzeszy ocenia  całkow icie  p rzes łanU  
z ja k ic h  ona w yn ika  i nie s lracila  z 
oczu swych zobow iązań , jak ie  spada  
j" na n ią  7. rac ji  ud/.iału w I id/.e Na 
rodów. Nic nie zm ieniło  się w tej dzie 
dżinie. W  tym  w y p a d k u  zachow ują  
ca łk o w itą  moc poprzedn ie  m oje oś­
wiadczenia  —  podkreśli ł  m inister.  
\ :emcy obiecu ją — ciągną ł daiej  mi 
n i s l e r —  uszanow ać  w przyszłości nie 
na rusząIność te ry to r iu m  belgi jskiego, 
z w yją tk iem  n a tu ra ln ie  sy tuacji ,  kie 
dy Relgia b ra ła b y  udzia ł w w ojn ie  
przec iw ko  Rzeszy. M amy p rzed  sobą 
—  m ów ił  m in is te r  —  k o m e n la rz  do 
d ek la rac j i  niem ieckie j,  k tó ry  zosiał 
ogłoszony dzisia j w Berlinie. Kom en 
tarz  ten  jest z redagow any  w słow ach 
p ia w ie  iden tycznych  z k o m en ta rzem  
ze strony belgijskiej.

M inister Spaak  zacy tow ał jeden 
7 k o ń co w y ch  ustępów  kom en ta rza  
n iem ieckiego, k tó ry  brzmi

„R ząd Rzeszy, s tosow nie do dekla  
rac j i  k a n c le rza  H itlera , po łączył da 
lej z zobow iązan iem  poszanow ania  
n iena rusza lnośc i  in tegra lnośc i  Belgii 
zapew nien ie  udzie len ia  Belgii pomocy 
na je j  życzenię, w7 razie  gdyby sta ła  
się ona  o f ia rą  napaści lub  na jazdu  , 

Jes tem  p rz e k o n a n y  —  zakończył 
m in is te r  S paak  —  że op in ia  belg ijska  
zdaje  sobie sp raw ę  z w ysiłków , j a k ie ,  
z ad a ł  sobie rząd  belg- jski, aby uzy 
skać  d la  k r a ju  s la tu t  ca łkow ite j  nie 
zależności, k tó ry  je d n a k  nie m a m  
w spólnego  z n eu tra ln o śc ią  z ok resu  
p rzedw ojennego. Nowy s la tu t  n ieza­
leżności politycznej Belgii m oże tyl 
k o  u m o cn ić  szacunek , ja k im  Relgia 
cieszy się za granicą. N ak łada  on jed 
nak  na Belgię obow iązek  przedsięw/.ię 
cia w szystk ich  n ie /b ę d n y c h  za rz ą ­
dzeń dla obrony k ra ju .

pobliżu strefy walk, nie licząc się z tym, 
i i  dowód, japońskie nie zostało zawlado 
m.one o trasie jego podroży. Na samo­
chodzie jego nie była wywieszona flaga 
Y/ Brytanii. Dzienniki podkreślają wresz­
cie. iż Chińczycy uiywaią często prywat 
nych samochodów dla celów wojskowych.

Japońskie samoloty, które bombardo­
wały chińskie oblekły wojskowe w Sung 
kiang. w drodze powrotnej zauważyły, 
jak im się zdawało, 1 chińskie samocho 
dy w pobliżu Miihang I zaczęły je ostrze 
liwać. W  chwili jednak, gdy pasażerowie 
tych samochodów zaczęli wymachiwać fla 
ąg brytyjska, samoloty przerwały ogień. 
Dzienniki podkreślają, że nikt z pasaże­
rów obu samochodów nie ucierpiał, w 
jednym z nich kula karabinu maszynowe 
go wybiła jedynie szybę.

Utworzy się irowy rząd 
w prowincji hopei

SZANGHAJ, (PAT) —  Donoszą z Pe­
kinu, że po zdobyciu Czi Kia-Czuang, 
jak po zdobyciu Pao— Ting krążą pogło 
ski o tworzeniu nowego rządu w prowin 
cjl hepet.

Gen. Kita, mający zadania specjalne 
w Chinach północnych powrócił obecnie 
z Tokio, zaopatrzony w specjalne polece 
nia władz japońskich na zójęfycn tere­
nach w Chinach.

W kołach chińskich 1 cudzoziemskich 
przywiązują pewne znaczenie do decyzji 
komitetu obrony pokoju w sprawie przy 
wrócenia stolicy Chin dawnej nazwy pe 
kin —  stolica północy, w miejsce nazwy 
Pelplng —  pokój północy.

szą chwilę i wygłosił k ró tk ie  p rzem ó 
wierne do zebranych.

Później J. E. Rs. N uncjusz  zwiedził 
kościół św. P io tra  i P aw ła  na  Antoko 
Iu. Od godz. zaś 11 p rzy jm o w a ł  w  pa 
łacu  a rcyb iskup im  duchow ieństw o o- 
raz delegacje organ izacy j społecz­
nych  i katolicKich, k tóre  n a  rece J 
E. sk ład a ły  ho łd  dla O jca św . —  Ks. 
A rcybiskup  Cortesi wygłosił do dełe 
gatów7 kró tk ie  przemówienie.

O godz. 12 K? N uncjusz  Cortesi 
zwiedził kościół św. J a n a  i po  obie- 
dzie u d a ł  się do zak ładu  O. O. Salez 
janów , a później do zak ładu  S. S. Sa- 
lezjanek.

Na zakończenie  dn ia  w czorajsze­
go zwiedził sem inarium  duchow ne 
przy ul. Mostowej.

Program flnl następnych
W pią tek

O godz. 9.30 —  wycieczka do T ro k ;  
o godz. 14,00 —  wycieczka w okolice 
W ilna ; o godz. 19,00 —  odwiedzanie  
chrześc ijańsk ich  zw iązków  zaw odo­
w ych i chrześc. uniw. robotniczego.

W sobotę:
O djazd  ks. Nuncjusza z W ilna  po­

ciągiem o godz. 8 min. 13 do W arsza  
wy

Odjazd biskupa Gawliny 
z Wilna

W  dn iu  13 hm., o godz. 16.05 o- 
Imścił W ilno  b iskup  połowy ks. dr. 
Gawlina, żegnany na  dw orcu  przez du 
cliowieństwo i. przedstawicieli w ładz 
Wojskowych. W  cnwili od jazdu  p o d a  
gu k o m p an ia  honorow a sprezen tow a­
ła b roń  a  o rk ies tra  odegra ła  m arsz 
generalski.

T y m  sam ym  pociągiem odjechał 
gen. Kleeberg.
ŚUHU IIMIWIJIHI — BH

A BC uśmierca luozt
W czora jsze  „A. B. C.“ lak  o d tw a ­

rza  p a m ię tn e  s trza ły  na g łośnym  p ro  
ccsie sąd o w y m  w W ilnie:

W ów czas z sa li zerw ał się Sergiusz  
Prytyeki, który w ydobył rew olw er i pod 
Szedł zupełnie blisko do Strclczuka. Me 
nidl przykładając lufę rewolweru do g ło ­
w y św iadka, nim  ktokolw iek zdążył prze 
szkodzie, P ryłyck lj wypalił i położył tru­
pem na m iejscu StrelezukaN  
Slre lczyk  chodzi po  święcie zdro 

wy. I sko ro  już  ra z  u n ik n ą ł  śm ierci 
ludzie, d a ru jc ie  m u  życie..

Pcl-mel.

B. min. Starzyński 
w Paryżu

PARYŻ (Pat). P rezy d en t  m. st. 
W arszaw y  S tefan  S ta rzynsk i  przyby ł 
dziś w raz  z tow arzyszącym i m u  oso­
bam i do Paryża .

V  d akie ę K, 0 P. obebodzi 
13- 3 roetptff is;o!en a

W A R S Z A W A , (PAT). W  dniu 17 bm. 
obenodzona będzie 13-ta rocznica obję­
cia służby na wschodrich granicach Rze 
czyposoolitei przez Korpus Cchrony Po­
granicza.

W  miejscowościach, w których oetnią- 
stużbę oddziały KOP, Dod-obrie jan co 
roku, odbędą się z tej oKazji obchody l 
uroczystości, w  których wezmą udział, do 
za zotmerzami KOP mjszersze rzesze lud 
ności, zamieszkałej na naszym pograniczu 
wschodnim.

P o ż ^ r  b * o h i  I c o w i f B s t i e ę o
KRÓLEW IEC (PAT). —  W Kownie w 

tamtejszym banku „UKiohar.Kas" wybuchł 
groźny pożar, którego pastwą pacity 
wszystkie biura bankowe. Szkodv wvrzą 
dzone pożarem są bardzo znaczne, Dod- 

| czas akcji ratownlcze| 6 • strażaków uleg 
| Co ciężkim poparzeniom

DowMcy wo sk włoskich w Hiszpanii
ot esobJste instrukcje

RZYM (Pal). M ussolini p rzy ją ł  w 
pa łacu  w eneck im  in sp ek to ra  czar 
n jc l i  koszu l w H iszpan i1 gen Teruz- 
zi, k tó ry  pow róc ił  no w y k o n a n iu  po 
w ierzonej m u  misji.

Z w raca ją  tu  uw agę, że przed  -iwo 
m a dn iam i szef rządu  odbył h o n fe ren  
cję z nacze lnym  dow ódcą  legionów 
włoskich , w alczących  w Hiszpanii,

gen. 1 orpttsu  Basttgo Obu tym  ro z ­
m ow om  p rz y p isu ją  duże znaczenie  ze 
względu n a  w pływ , iaki ew en tu a ln i"  
w yw rzeć  one  m ogą  n a  rtełszy rozwód 
dz ia łań  w ojennych  w7 Hiszpanii  k tó  
r:- b ędą  m usia ły  być p ro w ad zo n e  z 
uw zględnien iem  zbliżającej się po ry  
zimowej.

P r o t Ł S j a  p e d  g r a d e m  hem fo
SARAGOSSA, (PATJ. —  Agencja Ha- 

vasa donosi; wczoraj w dniu uroczystego 
święta Matki boskiej del Pilar, rozegrały 
się największe pow>e1rzne bitwy w pobll 
żu i nad Saragossą.

Około godz. 8,40 samoloty rządowe 
wystartowały z Caspe w kierunku Sara- 
gossy. W  odległości kliku kilometrów od 
miasta nad wioską Paslrlz doszło do siar 
cia między nimi a kilku eskadrami pow­
stańczych samolotów myśliwskich Bi wa 
powietrzna trwała około godziny. 13 sa­
molotów rządowych zostało strąconych t 
spadło w obrębie Ilnij powsfańczycn, a 
6 Innych, trafionych pociskami, z fruder.i 
tytko zdołało lądować po stronie rządo­
wej.

O godz. 15 w chwili, gdy formowała 
się wielka tradycyjna procesja ku ero  
Mafkfl Boskiej del Pilar, pojawiły sie nad 
Saragossą ponownie samoloty rządowe. 
Bitwa rozegrała s!ę łym razem nad mie 
stem, przy czym 7 samolotów rządowych 
zostało strąconych, a 5 Innych zostało

Dr: ZELOawtCZ
C horoby  skórne , w eneryczne, syfilis., n a rzą  

(lów m oczow ych 
1* O W R Ó C IŁ  

Wileńska 28 m. 3, tel. 277, 9—1 i 5—8.

Stołpecfca stawiskia^a
P r o c e f  o  n c r t z z ż y c t a ,  «#/ B4 I>. <3*

Dnia J2 bm ruzpnczął się w Stolp 
caeh przed N ow ogródzkim  -Sądem O- 
kięgow yiii proces o n iezw ykłe nadu­
życia w m iejscow ej Hoinunalimj Ka 
sie O szczędności.

Na law ie oskarżonych siedzą: b. 
dyrektor KK Edm und N ow acki, na 
czci 11 ik KKO u. poseł Jerzy Gorzkow  
ski i Kazim ierz R usow icz kasjer K. 
h .  O

Akt oskarżenia zarzuca im prze­
stępstw o z art. 286 i 287.

Proces ten wzbudza olbrzym ie za 
Interesowanie w Stołpcaeli i eałej No 
w egródczyźnic. Jak m ożna przypusz  
e7ać rozpraw a w Sądzie potrw a kilka 
dni.

W pierw szym  dniu procesu sk ła ­

dali w yjaśnienia osk aiżen i, którzy 
przyznająe się do n iektórych zarzu­
canych Im czynów7, nie poezuw aią  Mę 
jednak w innym i popełnienia prze­
stępstw .

N astępnie zeznaw ali św iadkow ie, 
a m. Łpu. b. w icestnrosta Ktiroezyeki, 
burm istrz S tan k w sk i i obecny staro  
sta W łodzim ierz W ierzba ki. Sensację 
w zbudziły zeznania tego ostatniego  
św iadka, który jak się  okazało ma 
słabą pam ięć, bo o n iektórych 1 ak­
iach przypom niał sobie dopiero w7ów  
czas, gdy na żądanie obrońcy zostały  
przeczytane jego uprzednie zeznania-, 
złożone w  śledztw ie.

Szczegółow e spraw ozdanie z lego  
procesu jeszcze podam y.

zmuszonych ogniem karabinów maszvnc 
wycn do odlotu.

Agencia Navasa wyraża przypuszcze­
nie. że dowództwo powstańcze było u d - 

rzedzone, l i  w dniu święfa Matki BosKlel 
del Pilar zostanie miasto zaatakowane 
przez samoloty rzaaowe I skutkiem tego 
zgromadziło w Saragoss-e najlepsze es­
kadry samolotów myśliwskich!

Compaoys usuwa s'ę 
w cień

BILBAO, (PAT) —  Radio Bilbao do 
nosi, że prezydent Companys ustąpił ze 
stanowiska przewodniczącego generrlida 
du kafatońskiegc YYecJtug „Radio-Bil- 
bao" wiadomość ta iesf iuż obecnie olic 
jalną.

Gssi. Górecka 
p&n<mn?e preiasem  

F? D A C
PARYŻ (Pat). Tegoroczny  kongres  

m iędzynarodow ej federacji  1,. k o m b a  
U n tó w  FIDAC zakończy ł dziś swe on 
rudy. N ajw iększą  dyskusję  w yw ala  
łz  p ro je k ty  rezo lucyj z łożone w  k o ­
rni'-ji do sp raw  p o k o ju

Na w niosek  p. Cario  del roix 
kon g res  obra ł jednom yśln ie  prezesem 
h d e r a c j i  na  rok  bieżący gen. Roma 
na Góreckiego. P. del Croix w g o rą ­
cych słow ach  p rzedstaw ił  zalety  oso 
bisie  gen. Góreckiego i jego zasługi 
dla FLDAC-u. Kongres zgotował gen. 
G óreckiem u ow ację  —  wszyscy T>ov 
stali z m ie jsc  — burz liw ie  ok lask u jąc  
nowego prezesa.

Kronika telegraficzne
—  Węgierski minister oświaty Homan

i baw iący w Budapeszcie estor.ski mav 
oświaty Jaakson podpisali wczoraj umo­
wę w sprawie współpracy kulturalnej mię 
dzy obu państwami.

—  Francuski wodnosamolot „1 ieute 
naf ae  Yaisseau Paris" wysfarfowa* wczo 
raj rano w Bordeaux do lotu ao  zsmerykł 
Pol.
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Niefortunny pomost
Komisji Królewskiej

Czy państwo zdolne przyjąć i- milionów Żydów
C o  p o w i e d z i a ł  f > r e z « i f .  V o . i c |  O ryaujm ucll Syfom f s t y c  f -  
n e  /  W. Ż a h o t y ń s k l  ui su iym  rute r o d e  w W i t  J t - e

MÓWCA Z BOŻEJ ŁASKI
Z apow iedź re fe ra tu  politycznego 

P re z y d e n ta  Nowej O rgan izac ji  Syjoni 
s tycznej W łodzim ierza  Żabotyńskic-  
gc w W iln ie  ściągnęła  onegda.i do oh 
sze rne j  sali k in a  „M ars11, jak  to zaw ­
sze byw a podczas  w y s tąp ień  Żabotyń  
skiego, zw anego m ó w cą  z „bożej ł a ­
sk i o lb rzym ie  tłum y. Przyszli zw o­
lenn icy  i p rzec iw nicy  *Żabotyńskiego, 
żeby usłyszeć, co pow ie  p rezyden t No 
w e j Syjonistyczne j O rgan izac ji  o a k tu  
a ln v m  p lan ie  podzia łu  Pa les tyny , o 
p rzysz łym  pańs tw ie  żydow sk im  po ­
m ysłu  Komisji Królew skie j i o m ożli­
wościach em igracji .  Duże tłum y, m i­
m o n iepogody, s to ją  na ulicy. Policja 
z t ru d em  u trz y m u je  p o rządek .  Żabo- 
tyńsk iego  sala  powdtała b u rz ą  o k la ­
sków. Mówca  w c iągu z gó rą  dw óch  
godzin p a s jo n u je  zeb ran y ch  siłą  swej 
w ym ow y, logiką fa k tó w  i b a rd zo  c h a ­
ra k te ry s ty c z n y m  naśwuetleniem 
sp ra w  pa les tyńsk ich  i e m ig racy j­
nych.

POLITYKA BŁĘDÓW .
1 tndzim ierz  Żabotyńsk i zna  p sy­

ch ikę  ang ie lską  na wylot. Zawsze 
mówi, że u w a ż a  siebie za wielkiego 
znaw cę m e to d  n o h ty czn y ch  Albionu. 
Z eb o łyńsk i  jes t  z resz tą  prawdziwrym 
m ężem  s tanu  Pa les tyny . To też eieka- 
) “ jes t  podejśc ie  tego w y traw nego  po 

l i tyka do m e tod  po li tycznych  rządów  
Wie Ikiej Bry tan ii

p o li tyka  Anglii polt n a  t. zw 
polityce ek sp e ry m en tu .  W ówczas,

C i c f t o  s z a !
Niedzielne „Słowo" w polemice z „Gazetą 

P °lsl<ą ‘ zamieściło  tak i  passus:
„S łow o" jest  w tej  chwili  bo d a j  że 

jedynym  (podkr. nasze) pismem, k tó ­
re  nie m a żadnych  ko n ek sy j  z Lewia- 
tanem .

Mnie się zdaje, że w tym  m iejscu „S}0 . 
WC popełniło  m alu tką  przesadę.

eslomi 
jest  jeszcze 

rzeczą 
szy  a rcy  

e

* * *
R adiow y p ro g ram  dla wsi p 0siada 

lucję do d a tn ią  -  p rzyk ładem  cztcrdzies 
nu tó w k a  niedzielna.  Ale daleko 
do osiągnięcia  ideału. N ajp ilnipj 
jest  p rze t łum aczen ie  na  j ę z ik  • „! 
m ąd ry c h  pog ad an ek  ro ln iczych 7 ° '
W arszaw a .  Niechże „odn ^ j '
W arszaw ie,  od k tó re j  te snrn . yr0Gznia w 
rc  łaskaw ie  posłuchać  k tó r e i 7  ZalfiŻą’ ^  
Wioozurynek, a  p , ^  * b u s k i c h
wiąca nic nie rozum ie z ■ ? '  ° SC tu k  m ó '
genia lnych  pog ad an ek  w r «t ^  m a d rv c h > 
i e  wynocznióm w ar  zawskim '• ^  '

r7CCZy trzeba  tak długo d a m a c z y r JPr0StSZe

* * * 
f ran cu sk im  • .

socjalista  Percean  )••  piMnie -J -un iiere‘ 
Pewnych cy fr  Df "  a Iarm  Z Powodu 
tach Fmn i . "  r ' n a uMjwcrsyte-
Wielk CUsk,rh Przystąpiło  do spowiedzi:
"  'elkanocnej 192 studmto
sam ym  P aryżu  _

<a ulega znam ien

tow, a  w r. 19.10 w 
, . 18.642 studentów . Swoją
' 'gą inte ligencja  francuski 

ne j  ewolucji.
»  *  *

Miasteczko Epinol  we F ran c ji  obchodzi.  
ł< ' rzeclisetle tni jubileusz  swego przem ysłu  .. 
ko lorow ych  i lus tracy j  do bajek.

S tarym i m alowniczym i ul iczkam i miastc- 
czk p rzedefilow ał b a rw n y  pochód  postnej 
fantastycznych, a tak  b l iskich i dobrze  zn a ­
jomych: był Kopciuszek z Królewiczem, by ­
ły dobre  i złe W różki ,  szedł Mi Baba w otu 
czcniu swych czterdziestu rozbójników, szła 
n a w e t  Śp.ąca Królewna. Na uroczystość  tę 
z jechało  się m nostw o turystów , ba jkow e  ilu 
s t iac je  małego Epinol  znane  są bowiem  na 
cełym  świacie,  są m em al  m onopolem  m ia ­
steczka i na jw ażn ie jszym  źródłem  u trzym a- 
nii jego mieszkańców

Przechodzą  na myśl nasze  biedne m ias te ­
czka, Każde z nich m ogłoby się  wyspec ja l i­
zować w jak ie jś  gałęzi wąskiej,  a le  mogą 
cej z a t rudn ić  wiele rąk. Trzeba  tylko p o m y ­
słowości i organizacji.  Jak ie  np..  możliwości 
leżą przed  d rew n ian y m  zabaw k arstwem, do 
którego ludność nasza ma skłonności,  zamilo 
w snie  i dużo inwencji;  t rzeba tylko to zo r­
ganizować, pok ierow ać  i... sprzedać. Pod 
tym względem wiele nam  b raku je .  l a k a  np. 
c e ram ika  iwieniecka w y p a r łab y  czeskie fa- 
jansy  —  jest  tak  tan ia  i ładna.  1 snu je  się 
w:zja  zespec ja l izowanych m ias leczok : jakaś 
Szarkow szczyzna  —  b a rw n e  kilimy, Mołoue- 
czno —  koszykars tw o,  Iwie.iiec czy Raków 
— ceram ika ,  jak iś  Brasław- — zabawki,  Osz- 
m ian a  —  h a f ty — czy ja  wiem... W szędzie sic 
dzi in s t ruk tor-fachow iec ,  zorgan izow ana  jest 
spółdzie ln ia  wytwórców', m iasteczka  zmie­
n ia ją  swe oblicza. Kto się tym  zajm ie?

K. W . J.

kiedy  rządy  innych  k ra jó w  e u ro p e j­
skich  p rzed  powzięciem jak ie jk o l­
wiek bądź  decyzji w w ażnej spraw ie  
dobrze się n am y ś lą  i rc zważą k ażdą  
c«  cn lualność , Anglia odrazu  czyni 
posunięcie. Jeżeli się okaże, że krok 
by ł n ierozw ażny, Anglia cofa się i^ro­
bi posunięcie  w in n y m  k ie ru n k u .  Zno 
wu om yłka , znowu cofanie  się z po­
w ro tem  i tak  wicie razy  zanim  nie zo 
st; nie z rob iony  odpow iedni ki o A 
glię stać na  ta k ą  politykę. T o  łez Mę- 
rlcm byłoby  uw ażać  uchw ałę  Komis u  
Ki ó lcw skicj o podziale Pa les tyny  za 
kwestię  przesądzoną.

W  r  1921 u kaza ła  się w Angin 
„B iała  K sięga '1, w k tó re j  lord Passe- 
fkdd uroczyście  p rzy rzek ł  Arabom 
pow ołan ie  do życia P a r lam en tu  Pale­
s tyńskiego. Co z tego wynikło? 
len już  d aw n o  został pogrzebany. ^ 
lORfi r. ogłoszono „Niebieską księg , 
W k tó re j  znow u zapow iedziano  po ­
wołanie  Rady  L e g is la tw  nej. W yso 1 
ko m isa rz  Pa les tyny  odbył mż ko n fe ­
renc je  z A rabam i i Żydami. Zdawa o 
się, że już, już... a po k . lk n  miestą 
cach p ro je k t  został ponow nie  poc io  
w;.ny n a  cm en ta rzysku   ̂ n ie fo r tu n ­
nych  D rojektów rząd u  W ie1 ciej Bry- 
k  m i W  takie  pos tanow ien i  i nie m a  
co wierzyć. A bisynia  w sw oim  crasie 
uw ierzy ła  Anglii, gdy cała  flo ta  b ry ­
ty jska  ruszy ła  n a  m orze  Śród Jeinne. 
Uwierzyła, że \ lb io n  po ,>A“ pnwi ■ 
„B11. LTyvierzyła i d rogo  za to  zapłaci­
ła. bo u t ra tą  wolności. A gdyby nie 
to? Kto wie, być może Abisynia w  no 
rę w szczęłaby ro k o w a n ia  z Mussolł- 
nim i w yszła  lepiej z rozgryw ki.

PAŃSTW O \  EMIGRACJA.
Na stole prezydialnym , ustaw io­

nym  pośrodku sceny udekorow anej 
w ielkim  portretem  twórcy polityczne  
go syjonizm u, dra T Herzla rzucał się 
w oczy duży plakat z następującym  
hasłem . „Nakazem  chw ili —  ofensy­
wa polityczna11.

O jaką ofensyw ę chodzi N ow ej 
O rganizacji Syjonistycznej?

W  streszczeniu, w nioskując z te­
go, co wczoraj pow iedział jej prezy­
dent, w ynika, że o ofensyw ę p zeciw  
ko niefortunnem u pom ysłow i K om i­
sji Królewskiej, przeciw ko postępo- 
w miu Egzekutyw y Starej Organiza­
cji Syjonistycznej, którą Żabotyńskt 
określił w czoraj niem alże m ianem  
zdrajców , w reszcie o ofensyw ę na sze 
rokie m asy żydow skie, by przystąpiły  
do now ej organizacji, zadenionstrow a  
ły  sw oją w olę i przyczyniły się dn 
osiągnięcia ostatecznego celu syjonlz  
mu: Państw o Żydow skie po obu stro 
naeli Jordanu na przestrzeni 1U0 ty­
sięcy  k ilom etrów  kw adratow ych, k tó  
rc by oprócz m iliona Arabów- i m ilio  
na ich dzieci m ogło zm ieścić jeszcze  
6 m ilionów  żydow skich em igrantów .

Z pań s tw em  żydow sk im  w ujęc iu  
Komisji Kró lew skie j i w okreś lonych  
przez n ią  g ran icach , Ź abo tyńsk i  „roz- 
prawiRj się n iem iłosiernie . W y m o w ą  
c \ f r  i logiki rozg rom ił  ten  „n ie fo r tun  
ny tw ó r  6 p an ó w  z Kom isji K ró lew ­

sk ie j11, nie pozostaw ia jąc  kam ien ia  
na  k a m ie n n i  z całego planu.

PORONIONY PŁOD KOMISJI 
KRÓLEW SKIEJ.

N aród  Żydow ski p rzeżyw a obec­
nie ciężkie czasy, bardzie j  ciężkie, 
niż k iedyko lw iek . Jednocześnie  nig- 
dj nie był on tak  bliski wybawienia , 
jak  teraz. P ad ły  słowa o sam odziel­
nym  pańs tw ie  żydow skim  Słowa te 
w ypow iedz iane  zostały  po 20-wieko- 
w y d i  m a rz e n ia ch  n a ro d u  o P a les ty ­
nie. Nic dziwnego, że słowa te zasuge 
row ały  w ielu  działaczy syjonizm u. 
Tak  dalece, że o d razu  poszli na  ustęp 
stwa, nie zda jąc  sobie sprawy, że gu­
bią nadzie je  żydow-skie na odbudow a 
nic swego państw a .

Co zaproponow ała Komisja K**ó- 
lewska? Zam iast 100 tvs. kilom etrów  
kw adratow ych, które by um ożliw iły  
zaspokojenie głodu em igracyjnego  
fi m ilionów  żydów , którą to cyfrę wy  
m ienił prez. O rganizacji Syjonisty­
cznej peof. W ejzrnan, kom isja Królów  
ska zaproponow ała państwo o 4.fi00 
kilom etrach kw adratow ych o gęstoś 
ci zaludnienia sięgającej 140 osób na 
kilom etr kw adratow y. Taką gęstość  
zaludnienia posiadają potężnie uprze 
m ysłow ione N iem cy, w ołające na 
gwałt o kolonie. Taką m niej w iecej 
gęstość zaludnienia posiadają W ło­
chy, (141 na kil. kw .). A wiadom o  
pizceież, że były  to najw iększe em i­
gracyjne kraje Europy. Otrzymując 
w ięc państew ko o tokiej gęstości za­
ludnienia, byłoby Idiotyzmem m a­
rzyć o m ożliw ościach jakiejkolw iek  
bądź em igracji, tym  bardziej, że na 
640 tys. ludności proponow anego kra 
ju okołe .100 tys. stanow ią Arabi.

T a k im  sa m y m  id io tyzm em  była  
by w ypow ied z ian a  przez Kom isje  R ró  
lew sk ą  m yśl o „ re p a tr iac j i"  A ra ­
bów, zam ieszka łych  na  te ren ie  żydów 
skim. Sprzeczne to jest, oświadczył 
m ów ca, z. e tyką  ru c h u  sy jon is tyczne­
go Już  Maks N ordau , jed en  z tw ó r ­
ców polity-cznego sy jon izm u, w za ra  
niu p o w stan ia  p a r t i i  sy jońsk ie j,  p o ­
wiedział: W ir  wollen ein L an d  fu r  
e inem  Yolke oline L and  u n d  ein Vol 
ke  fiir eine L an d  ohne  V olk“ (Chcemy 
k ra j  bez n a ro d u  dla n a ro d u  bez k ra ju  
i n a ró d  dla k r a ju  bez na ro d u )  Nigdy 
atoli nie m ogła  się zrodzić  ta k a  myśl, 
j a k  myśl o „p rzym usow ej r e p a t r ia ­
cji", co jest zresztą tak im  sam y m  non 
sensem, lak i cały sz tuczny  twor.

Co p raw da , są jeszcze na  świecie 
trzy k ra je  o bardz ie j  w ie lk ie j  gęstości 
za ludnien ia : Anglia —  2fi0 dusz n a  km  
kw adra tow y , H olandia  i Belgia. Lecz 
jakże wielkie są bogac tw a n a tu ra ln e  
tych k ra jów ! H oland ia  m a  8 m ilio ­
nów m ieszkańców  i ko lon ie  z 52 m i­
lionami. A co ma pań s tew k o  w ujęciu 
Komisji Królewskiej? Nie posiada 
n a w e t  'tych bogactw n a tu ra ln y c h ,  k tó  
re skąpo  posiada Pa lestyna . Bowiem 
an i  kopa ln ia  m inera łów , ja k ą  jest 

M artw e morze", ani szybki, spadzi- 
(Dokończer ie  na str. Ą-ej).

(c)

r o  DE SK A
T W € G O  R A T U N K U

Pam iętajcie. clqąnlenifc I klasy dn. 21 października.
n iw a i r im n i i i i f  1 1 — ih

nrytyiki skazany na dożywotnie więz-enie
Sąd Nafwyfcjszy zatwierdził wyrok

Sąd Najwyższy wyrok fen uchylił. Przypo 
nowny.n rozpatrywaniu procesu w, wileń­
skim Sądzie Apelacyjnym skazano Pry 
tyeklego na karę dożywotnego więzie­
nia. O e  wvrcku założył skargę kasacyj­
ną piokurator, domagając się uchylenia. 
Skargę kasacyjną wniósł rówi.ież i obroń- 
ca Prytyckiego.

r
Sąd Najwyższy oddalił obie skargi 

I zatwierdził wyrok dożywotniego wię­
zienia.

Sąd Najwyższy w Warszawie po raz 
drugi rozpatrywał głośny proces o strza­
ły do świadka na sali sądowej, lak wia­
domo w czasie procesu politycznego Ko­
munistycznej Partii Zachodniej Białorusi w 
Wilnie dokonano zamachu na czołowego 
świadka oskarżenia, konfidenta Strelczu- 
ka. Zranił go ciężko z rewolweru z:a 
ujawnienie tajemnic partyjnych białoruski 
działacz lewicowy, Sergiusz Prytyckl. Pry 
tycki skazany został w dwóch Instancjach 
na karę śmierci przez powieszenie, lecz

NA W I D O W N I
STR. LUDOW I PRZECIW  [ I Anten] Antczak (Toruń), skarbnik b. min. 

KOMUNIZMOWI I FASZYZMOWI. Gi,br- kom itet w ykonawczy:
W najbliższym  m .,ne-ze „ Z ie lo n e j  F la n  Kwieciński (W a r s tw a )  mec Kaczo 

t, , a « , T ow ski (W arszawn), pik. Iz. '..odciski (W arSztandaru" organu naczelnego Stronnictwa _ „ . . J  ,ł  . ,  ,  . . . :T . „ j  , . Tl S7awa). w iceprezes Z. Z. P. L eśniewski |P<»Ludowego na dzień 17 Dazdziernika pojawił
się-artykuł p. ł. „konm iilstycziie  nałręctwn“, 
w którym autor stw ierdza, że: „Stronnictwo 
Ludowe lile życzy sobie żadnej w spółpracy i  
kom unistam i, nie ehce od nieb żadnej porno 
cy —  przeciw nie, w alczyło z  nim i, walczy I 
bodzie nadal walcz; f l  Komunizm i faszyzm  
—  to bliscy krewni. Zarówno pierwszy, jak I 
drugi, niesie ucisk i n lew oie, niesie zagłady 
dem okracji. Koniu jak kom u, ale clilopom  
polskim  nic uśm iecha się  w cale ani ten po 
rządek społeczny, ant ten reżim  polityczny 
ani ta kultura, którą w idzim y dz<ś w Rosji 
bolszew ick iej Nic mamy w ięc z kom unista­
mi i m leć nie będziem y żadnej wspólnej dro­
gi11

KTO BĘDZIE PREZESEM STR.
NARODOWEGO?

Zbliża się termin posiedzenia rady naczel­
nej Stronnictwa Narodow ego, a do kom pro­
misu w sprawie obioru prezesa zarządu głów­
nego jeszcze nie doszło.

Jak się  dow iadujem y, ani p. W lerczak, 
ani p. B ielecki nie m yślą rezygnować. Dlate 
go posiedzenie rady naczelnej m oże przy­
nieść pewne niespodzianki.

ROZŁAM W  STR. NARODOWYM
W E  L W O W I E  P O G Ł Ę B I A  S I Ę .
Jak już sw ego czasu donosiliśm y, w Str 

Narodowym  we Lw ow ie -powstał rozłam  I 
w yłoniła się now a grupa na czele z W łady­
sławem  K ulewskim , b. kierow nikiem  orga 
nizacji S. N. na Lwów. Grupa ta wydała ode 
zwę i rozpoczęła werbowanie członków  nte 

adow olonyeh z panujących stosunków  w 
Sir Naród! we Lwowie. Rozłam w- ostatnich  
dniach pogłębił się znacznie. l)o  grupy Ku 
Iewskiego przystąpiło kilku s.arszYCh dzia­
łaczy z S. \  odepchniętych już dawno od |  
wpływ ów  przez wszechwład : grupę Bogdo 
now-icza. Jednym  z pierw szych, którzy przy 
zi:a!i się do nowej grupy, liyl o. Stefan Broś, 
prawa ręka b. posła dra Jana Tierackłego, 
ongiś dyrektor drukarni Kresowej. Grur a po 
wierzył" p. Brosiow-I zorganizow anie tygod­
nika p I. „Po tamtej stronic Imrykady", któ 
rego pierwszy numer ukaże się już w dniach 
najbliższych.

W  „STR. PRACY".
Biura Stronnictwa Pracy w  W arszawie  

m ieszczą się przy ul. .ra iigu ita  nr. 3 m iesz­
kania ć. Telefon 6.97-1)9.

Bezpośrednio po kongresie połączenio­
wym odbyło się pierwsze posiedzenie zarzą­
du głównego Str. Pracy, pod przewodnlct- 
w -i i K. Popiela, na którym ukonstytuowani 
sic prezydium zarządu w składzie: prezes 
W. Korfanty, wieenrezesi: R. Popiel, który 
będzie pełnić obecnie funkcje prezesa, oraz 
b, pos. dr W ład. Tćmpkr z liorzowa. sekr. 
gen. inajor w s. s. Jul. M alinowski (W arsza­
wa), zastępcy: J. Kwasieborskl (W arszawa)

J a p o ń c z y c y u j  S z a n g h a j u

Grupa żołnierzy japońskich wyłamu.e drzw. domu, w krórym wedle doniesień konfidentów mają się znajdować żołnie­
rze chińscy, którzy nie zdążyli wycofać s:ę przy zajmowaniu dzielnicy przez Japończyków .

(ł*
znan) mcc M ildncr (Katowice), dr. Tad. Mi 
chcjda, red. Sopiekl (Katowice).

ZMIANA REDAKCJI 
„POSŁA EWANGELICKIEGO"
„Poseł Ewangeltcki", Ulórcgo wydawcą  

. redaktorem  był od kilku lut pastor v 
Ustroniu p. Pawct Nikodem , przeszedł obce 
nie „a w łasność Koła Śląskiego Stowarzyszę  
nia Księży (rozum ie się pastorów ), i rei ak 
torem odpowiedzialnym  został pastor w Ko 
lokzowle p. Oltun Robaczka.

BEZ DAWNYCH PRZYWÓDCÓW.
W trakcie tworzenia „Eri otu  Morgcs" od 

byw ały się rokow ania, dążąee do pozyska- 
ula byłych przywódców C.h. Ił. i N. P. R.

Należ,y podkreślić, ze w kongresie połą­
czeniowym  Ch. 1). I N. P. tt. nie w zięli jed­
nak udziału wybitni działacze: jak prof. P o­
nikow ski, prof. Bryla. prof. Tbyile, Błażeje- 
wicz, ks. Szydeiski, b. min. Tyszka adw. Cno 
cińskl, adw. Janczew ski, adw. Bitner, b. min. 
Chądzyński, b. mlii. Jankow ski, b. min. P e­
pton ski.
P R Ó B ! POROZl MIENIA ZE STR. 

LUDOWYM.
Zabiegi Stronnictwa Pracy porozum ienia  

stę ze Stronnictwem  Ludowym  nie dają, jak  
dotychczas, żadnych w yn ik ó- . Jan twierdzą, 
Stronnictwo Ludowe nie przypisuje w iększej 
wagi do w pływ ów  i znaczenia now opow sta­
l i  grupy politycznej.

W śród części przywódców Strouiciw a Lu 
duwegn panuje raczej t odencja do akcji 
sam odzielnej. Inna część przywódców uwa­
żałaby raczej za pożadnne ..dogadanie" sic i  
P. P. S.

ROZŁAM W N. P. IL?
N. P Ił.

K ierownictw o główne  
W arszawa  

Krucza 33, ni. 6.
KOMUNIKAT N I.

W związku ze zjazdam i N. P. R i Ch. D.  
w wyniku których pow stało Stronnictwo Pra 
cy, podajemy do w iadom ości, że akces ten 
był wyrażeni dążeń p-w nej grupy starych  
działaczy politycznscli, zw iązanych ze sta­
rym układem  sił politycznych.

Na zjeździć N. P. R. w dn. Ł i 18 bm. da 
legaci reprezentujący- m łode środow iska par 
iii, w ypow iedzieli się za prowadzeniem  dal­
szej akcji w  ram ach organizacyjnych N. P. R.

Praca w szystkich  oddziałów  N P R. w 
W arszawie 1 na prow incji prowadzona jest 
normalnie..

Sekretarz generalny N. P. R

ZJAZD „W ICI“.
W  niedzielę odbvl się w Białnbrzegaen, 

w pow. łańcuckim  zjazd de legatów Związku 
M łodzieży W iejskiej ..W ici" z M ałopolski 
Średkowej i W schodniej. Zjazd został bar­
dzo licznie obesłany. Przybyło ponad 70# 
d< legatów oraz drugie tyle gości. W zjeździ-*, 
je,kc goście, w zięli udział m. in. przedsta­
w iciele K lasowych Związków Za .udow ych  
i  Rzeszowa, TURA, m łodzieży robotniczej I 
OKR. PPS., z Przemy śla, o ia z  m łodzieży aka 
(lemickicj, zorganizow anej w Z. N. M. S. ze 
Lwowa.

BROSZERA ZE ZJAZDU W SI
W OŁYŃSKIEJ. ,

W ołyńska Izba Rolnicza ogłosi nieba" 
wem drukiem referaty oraz tezy- uchw ał wyd, 
głoszone na niedzielnym  zjeździe 10 b m  
W st W ołyńsk iej w- Lucku. Broszura ta b( 
dzie zaw ierała w ytyczne 1 program D rący po 
szczególnych organizacyj spoleezno-gosno*  
darczyeli na W ołynia , oraz w ysunie dczyde*’, 
raty społeczeństw a w oiyńskiego w kwestiach  
gospodarczych.

ZW . 1'ODOEIEERÓW  REZERWY  
PROSTUJE.

W  niektórych pism ach pojaw iła się w ia­
dom ość, że

,J )o  akcji M orges zgłosił akces Związek 
Podoficerów  Rezerwy, na czele którego stoi 
Prezes Jakubow ski, były legionista".

W  zw iązku z tym  Zarząd Ok* egu Wileft« 
skiego Zw. Podoficerów  Rezerwy komuniku* 
Je nam:

„Prezes Okręgu W ileńskleflo O. Z. U. Rj: 
M Gr iactkowsl .1 telefon iczn ie poror ; i l a  
się  z Prezesem  Zarzadu G łównego O. Z. W  
R. kol. Anfonim  Jakubow skim  1 u z y sk u  
ośw iadczenie, że tego rodzaju akeei* tglozzf 
ny  aul przez n iego ani tyu* fa wdziej przeć 
Związek nie był i zgodnie ze statutem  w ogó  
le zgłaszany być nie mógł".
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Ks.ęslwo W indsoru ,  jak  wiadiuuo )>n vią 
obecnie  v> Paryżu .  Na zdjęciu —  p a ra  ksi j-  

ięca  podczas pobytu  w stolicy Franc ji .

W  osiatnich czasach dosyć gtośno jest 
w Europie o książęcej parze W indsor. Po 
{łubie małżonkowie uznali za stosowne 
przerwać osiadły tryb’ życia i poświęcić 
się zw iedzan.u miast i kraiów. Po Austrii, 
W łoszech i południowej Francji, przyszła 
kolej na Paryż i Niemcy. W  projekcie zaś 
jest Londyn, do którego b. król podobno 
Tęsknił.

W IZYrA  W NIEMCZECH.
Progiam Dobytu księstwa W indsor w 

Niemczech zawarty w ramach 12— 14 dni 
obejmuje zw iedzanie larówno historycz­
nych zabytków jak też różnych wsoółcze- 
mych Drzedsiębiorstw, ilustrujących roz­
wój’ techniki i cyw ilizacji. Zainteresowania 
księcia są szerokie Interesuje go zarów­
no grobowiec Fryderyka W ielkiego w 
Poczd-amie jak zakłady metalurgiczne w 
Essen, zarówno budowa współczesnych 
autostrad jak pinakoreka monachijska.

ZŁOŚLIW E JĘZYKI.
Złośliw i twierdzą, że wizyta Edwarda 

Windsora w Niemczech ma podłoże po­
lityczne. Podobno p Simpson była przed 
zamąŻDÓjściem qorącą ge-manofilką I lo 
właśnie miało być głównym powodem 
niechętnego ustosunkowania się opinii an 
gielskiej do planów matrymonialnych 
swego wtadcy. W  okresie najgorętrzego 
łcierania się poglądów na sprawę abdy­
kacji | małżeństwa Edwarda, w okresie, 
gdy prasa nie tylko angielska, lecz rów­
nież zagraniczna poświęciła tej absorbu­
jącej umysły historii cate kolumny, prasa 
I radio niemieckie zachowały godną uwa 
gi powściągliwość i rezerwę. Złośliw i 
wiążą ło z sympaFami małżonki b. króla 
I pod tym kątem widzenia oceniają księst­
wa W indsor w  Niemczech. W ydaje się 
jednak, że są to domysły wyssane z palca 
ł że pod.óż księstwa jesl zwykłą turysty 
ką bez żadnych zakulisowych motywów.

UPRAGNIONA SW OBODA
C i, co znają b. księcia W alii bliżej 

ł dłużej zapewniają, i e  zrrrenił się on 
znacznie pod względem usposobienia. C 
ile dawniej zacnowanie się księcia nace­
chowane było pewną melancholią, a z 
twarzy ne schodził mu wyraz troski i zmę 
czepia, o tyle teraz melancholia i troska 
usfąpity miejsca pogodzie ducha grani­
czącej z wesołością. Księcia musiała nu­
żyć sztywność ceremoniału, figurowanie 
stale na św.eczriiku, poczucie odcowie- 
dziamości za każde słowo czy gesł, sło­
wem cały uciążliwy kompleks reprezento­
wania dworu i mpei jm  zarówno wew­
nątrz jak zewnątrz leraiu. Teraz to wszysl 
ko zr.ikto. Książę W alii i król poczuł s’ę 
zwykłym śmiertelnikiem, mogącym zaży­
wać ż/cl a i jego uroków bez oglądania 
się na ceremoniał i miliony oczu. Z jaką 
ulgą musiał Eaw ara odsapnąć, gdy defi­
nitywnie już przełożył ciężar monarszych 
szał (dosłownie i w przenośni) na barki 
młodszego brata, a sam ruszył w Świat, 
by grać w golfa, strzelać do bażantów 
I wojażować z wybranką swego serca po 
świecle.

FILANTROPIA.
Jak słychać, książę W indsor nie za- 

m:erza być tylko bogatym zjadaczem 
chleba suto omaszczonego kawiorem. W  
Paryżu miał uporządkować sprawy swego 
sporego, bo sięgającego ponoć sumy 
1 mi‘ lona funtów majątku osobistego z 
tym, by część mienia zużytkować na cele 
dobroczynne Cel bardzo szlachetny 
i godny pierwszego gentelmana Anglii. 
Książę zawsze odznaczał się wra/liwością 
na ludzką niedolę I zarówno za życia 
swego ojca jak tez po jego śmierci otarł 
n iejedną łzę i pocieszył niejedno serce.

PRZYW IĄZANIE DO KRAJU.
Chodzą słuchy, że po gruntownym 

rw edzeriiu Europy zachodniej I środko­
wej osiądzie jednak książę W indsor na 
stałe w Londynie. Podobno już toczą się 
pertraktacje w  sprawie kupna w  metro­
polii brytyjskiej pałacyku, w którym ksią­
żęca para pędziłaby żywot spokojny 
I osiadły. W idocznie nawet przeklinane 
przez Anglików , *bo kryjące w  sobie 
reumatyzm, grypę I spleen londyńskie 
mgty mają swój urok. Zwłaszcza, że ko­
minek w  angielskim wygodnym home ma 
Już ustaloną renomę. Zresztą nostalgii 
żadne mgty zagłuszyć nie zdołają

ZW IĄZKI KRWI.
Jeżeli chodzi o Niemców, łączą Ed­

warda W indsora z nimi zw iązki krw i. Nie 
należy zapominać, że nazwisko Windsor 
przybrała rodzina królewska dopiero 20 
lał łemu, w  czasie wojny światowej, aże­
by podkreślić angielskie swe przekona­
nia, a zatrzeć niemieckie (hanowerskie) 
pocnodzenie. Rodzona prababka Edwar-

Uprzywilejowani ludzie
11/ I c l t

l a k  częslo słj’szy się zdanie:  ten człowiek 
ma w y ją tkow e  szczęście —  jest  up rzyw ile jo ­
wany.

Pow iedzen iu  tem u  tow arzyszy  przy  tym 
podśw iadom y żal  do  losu, i e  to właśnie 
„on"  nic , . ja‘‘ jest owym w ybrańcem .

Najczęściej  k łu je  nas w oczy powodzenie  
Innych, a nie ud e rza ją  w łasne  możliwości.

Tym czasem  is tn ie ją  przywileje,  po które 
wystarczy sięgnąć ty Iko ręką  aby  je zdobyć.

Zdarza  się, że sp raw y  z k tó ry m i często 
się s ty k a m y  są  n a m  obce. Dobrze byłoby 
więc z n imi się zapoznać.

Weźmy na p rzy k ład  Książeczkę Oszczęd­
nościową K om una lne j  Kasy Oszczędności m, 
W ilna ,  na  k tó re j  dokony n a ray  co jak iś  czas 
wpłat swych drobnych  lub większych oszczę 
dnoici.

P rzyzw yczail iśm y się uw ażać  lę książecz 
kę j ak o  dok u m en t  p ro ced u ry  oszczędzania, 
tymczasem m a ona  jeszcze wiele innych  war 
tcści i przywilei,  z k tó ry ch  korzysta  je j  po ­
siadacz

Dotyczy to w p ierw szej lin ii dogodnego 
O procentow ania.

K. K. O. płaci bowiem za złożone na ksią 
teczkach  oszczędnościowych w kłady  plalne 
n i  każde  żądan ie  bez ogran iczen ia  sunu- 4 
proc.

Za wypow iedzen iem  3 m i c ^ c z n y m  — 4 
1 pół proc.

Za wypowiedzeniem F miesięcznym 5 
proc

P o n ad to  oszczędności na  książeczkach K. 
K O. o toczone  są bezwzględną ta jem nicą  
ustawowo zas trzeżoną  w myśl arl.  1C usta  
wv. To znaczy, u rzędn ikom  oraz  o rganom  
K K O. nie wolno pod odpowiedzialnością  
k a rn ą  udzie lać  an i  w ładzom  skarbow ym , ani 
też kom u kolwiek bądź innem u in fo rm acy j  o 
n-tnśc.iciclu wkładu.

Następnie,  według ar t .  32 Książeczki K 
K O. m ogą być na  życzenie w kładców  wy- 
itaw-iane imiennie  lub na „okazic iela" ,  oraz 
n  „h as łem " w iadom ym  ty lko  w k ładcy  i 
władzom K. K. O. W  tym więc w ypadku  gdy 
by ks iążeczka  zos ta ła  zgubiona, lub skradzio  
nr. ten k to  ją  posiada  bezpraw nie ,  a nie zna 
hasła, nie  o t rzym a an! grosza.

da krolowa W iktoria wydata swą córkę 
za Hohenzollerna. W ilheim U w łaśnie z 
tego małżeństwa się urodził. Zw iązki krwi 
między Windsorami a Niemcami są więc 
bliskie co jeanak nie wpłynęto na wyso 
ce patriotyczne stanowisko zarówno Ed­
warda V II go (wu.a W ilhelma ll-yo ), jak 
Jerzego V-go, jak w-eszcie Edwarda 
W indsor. U jawniło się to zwłaszcza pod 
czas wojny światowej. To właśnie w du­
żej mierze tłumaczy sympatię i miłość, 
janimi darzą brytyjscy obywatele swą nie 
miecką z pochodzenia, ale angielską z du 
cha dynastię.

SYMPATIE.
Zarówno jako książę W alii, jak też 

obecnie nie może usKarżać się Edward 
W indsor na brak sympatii. Czy to w da­
lekich podróżach^ odbywanych swego 
czasu do Am eryki Północnej i Południo­
w ej, ao Incł■ i, czy ziemi Kafrów, czy to w 
Londynie, czy na Lazurowym Brzegu 
zawsze o ircza ły  i otaczają szczupłego 
blondyna o łagodnych jakby zmęczonych 
oczach szczere sympatie. Sympatie do 
gentlemana w każdym calu i do szlachet 
nego, wartościowego człow ieka. New.

Już 7000 robotników
okupuje Widzewską Manulaktuię

Strajk w Widzewskiej Manufakturze | rozumlewawcze], dyrekcja Widzewskiej 
Doncwnle się rozszerzył I obecnie one]- | Manufaktury oświadczyła, że udział w 
m .je  około 7.000 robotników, których ! konferencji weźmie pod warunkiem, że 
połowa okupuje mury fabryki. Na propo- I robotnicy przerwą okupację. >»
zycję inspektora odbyrfa konferencji po- 1

Dranwtyczna walka ps-licli z u  njyt?
Dwóch policjantów rannych — Samobójstwo przestępcy
Policja w Łodzi otrzymała wiadomość,

Iż w zagrodzie gospodarza Nowaka w 
Przędzinie ukrywają się dwaj bandyci, 
którzy w ostatnich tygodniach dokonali 
szeregu napadów rabunkowych I mor­
derstw w okolicznych powałach.

Silny oddział policji otoczył stoaołę, 
w której bandyci się ukrył!. Jeden z prze 
stępców, Józef Rodziński, wyrzucił re­
wolwer i wyszedł, oddając się dobro­
wolnie w ręce polkj!. Natomiasi crugl, 
Stanisław Lo enc, zabarykadował wejście 
I począł strzelać w kierunku zbliżających 
się policjantów. Policja odpowiedziała 
również strzałami. Dwóch poFcjanfow zo­
stało rannych

Wreszcie, czterej opancerzeni polio 
janct pod osłoną tarcz wrzucili do sto­
doły bomby z razem oszałamiającym. 
Bandyta, widząc, że jesl zgubiony, wy­
strzałem z rewolweru eaebrał sobie 
życie.

H ofcaz feletito
W  lasach nadleśnictwa M iraaz obyw. i- 

lel iemski Leśniczak z Siedluchny zastrze 
lit w sparia 'y  okaz 12-letriiego jelema, 
którego korona -ogów liczy 24 odnogi. 
Jest to jeden z najwspanialszych okazów 
upolowanych w W :alkopolsce. Trofea zo- 
sianą wystane na wystawę myśliwską do 
Berlina.

Kim jest Os wab Mosley?
ANGIELSKI HITLER

Sir Oswald M osley, o którym słysze­
liśmy przed paru dniami w  związku z zaj­
ściami, jak ie  miały miejsce na zo-ganizo- 
Wanym przezeń mityngu, należy do naj­
przystojniejszych i zarazem najbardziej 
nieDopularnyeh przywódców faszystow­
skich, z jakim i mamy do czynienia we 
współczesnej E jro p le . Prawie każde z 
państw świata ma swego Hitlera lub Mus- 
soliniego w zmniejszonym wydaniu — 
Belgia Degre1le’a, Czechosłowacja Hen- 
łeina, Anglia —  M osley'a. Nie Jest by­
najmniej dziwnym, i e  w  tej ostatnie], jako 
w najbardziej demokratycznym ze wszys1 
kich krajów, sytuacja propagatora faszy­
zmu jesf najtrudniejsza. W  praktyce spro­
wadza się fo do fego, ie  każdy w iec, or­
ganizowany przez M osleya, gromadrl 
przynajmniej równą, albo nawef większą 
liczbę przeciwników angielskiego Hitlera 
niż jego zwolenników, tak, że ostatecznie 
najczęściej kończy się on generalną bija­
tyką I Interwencją policji.

7AJSCIA W LlYEkPO O L.
W iec, który w  ubiegłą niedzielą od­

był się w Souihwark Park Liverpool, Dyl 
całkowitym potwierdzeniem przypusz­
czeń, które rta podstawie dotychczasowej 
praktyki można byłoby wysnuwać, G dy 
tylko sir Oswald Mosley pojawił się na 
mównicy, flum, w  kiórym wyraźnie prze­
ważali jego antagoniści, pcczął wznosić 
wrogie okrzyki, poczem. wśiad za słowa­
mi, posypały się kam.eriie, niewątpliwie 
specjalnie w  tym celu przeniesione, po 
nieważ trudno przypuścić, aby manifes­
tanci podnosili jo w  ostatniej chwili z as­
faltowanych ulic Lomdynu. Jeden z ka­
mieni trafił niefortunnego poliiyka w czo- 
to, raniąc go ooleśnie, tak, że musiał on 
zrezygnować z wysłąoienia i udać się na 
opatrunek. Policja, która spodziewała się 
ekscesów i z góry Już poczyniła wszelkie 
przygotowania, rozproszyła tłum, pomi­
mo fo jednak szereg osób dotkliw ie po­
bito. Trzeba p izyznać, że niektóre po­
mysły angielskich bojówka>-zy były wyso­
ce oryginalne; powszechną panikę wzbu­
dził na przykład p e w ie n  sam o ch ó d , który
sam, bez szorera, całym pęaem wpaał w 
tłum. Oisazato się, ie  jakieś Indywidua, 
nadawszy mu odpowiedni kierunek, puś-

Poza tym  stosow nie  do art.  38 ust. 29t 
pizy chody od w kład ó w  na książeczkach osz­
czędnościowych K. K. O. są wolne od p o d a t ­
ków od k ap i ta łó w  i rent.

Jednocześnie  w myśl art.  37 ust. 1 wkła- 
d /  na książeczce h u m u n a ln e j  Kasy Oszczę­
dności m ias ta  W iln a  noszą  c h a ra k te r  lokat  
z bezpieczeństwem p ra w n y m  (pupilarnym) 
To znaczy, że w K. K. O. mogą być  lokowa 
ne fundusze  tak ich  osób, k tó re  j ak o  slero 
tv otoczone są sj iecjąlną opieką  Państwa.

Na uwagę zas ługuje  również  u s taw a  arty  
ku l .u  37 uchw ały  dotyczące j  dochodzen ia  eg 
tekucy jnego .  Rrzmi ona  nas tępu jąco :

Książeczki K. K. O. wolne są od zajęcia 
pi zez k o m o rn ik a  czy se k w es lra to ra  do  wy 
s< kości zł 2.500.

P o n ad to  Kasa wypłacić  może wkład  tyl­
ko posiadaczowi książeczki oszczędnościo­
wej, to znaczy, że n aw et  przy  sum ach  ponad  
2500 złotych organ  egzekwujący pienia.dze 
mógłby podnieść  z K. K. O. w k ład  nie in a ­
czej jak  t> Iko jjo uprzed n im  o d eb ran iu  ks.ą- 
żeezl- i od jej właściciela,

Dalej d o w iadu jem y  się, iż k.-dążcczlD osz 
czednościowe p rzy jm o w an e  i i na  k au c je  i 
wtidia wym agane  z jak iegokolw iek  bądź ty tu 
tu |)i>:ez władze, u rzędy, p rzedsięb iors tw a 1 
zakłady państwowe na równi z k aucjam i 
składali , mi w gotówce.

R easum ując  powyższe in form acje ,  d o w ia ­
du jem y  się, że posiadanie  książeczki oszczę 
dnośc iowej KKO m. W ilna  jest n ic lada  przy  
wilejem zapev n ia jącym  posiadaczom . bezpie 
czeńslwo ta jem nicę  i korzyść  z łożonych na 
niej jiieuiędzy, u ła tw ia jący m  życie w roz 
innilych jego p rzejaw ach ,  ja k  dostanie  po- 
sady, p rzep row adzen ie  tranzakcji  han d lo w ej  
lub t. |>. gdzie w ym agane  jes t  zabezpieczenie 
m aleria lne .

Poza  tym przywile jem  b a rdzo  ła tw ym  do 
osiągnięcia.

W ystarczy  więc ab y śm y  zaraz,  dz :ś jesz­
cze, złożyli choi iażby z ło tówkę w K om una ł  
nej Kasie Oszczędności m ias la  W ilna,  ul. 
Mickiewicza. Nr. 11 by się po rzuć  słusznie 
zupełnie,  u p rzyw ile jow anym i obyw atelam i 
k ia ju .

Gen. Miller w Moskwie
skonfrontowany z gon. Kutieoawym?

W  tygodniku emigracji rosyjskiej, w y­
chodzącym w Paryżu, przywódca mło 
d .e ż y  rosyjskiej Sfołypin, syn zamordo­
wanego premiera carskiego Sfołyp.na, 
ogłosił rewelacyjną Informację, wedle 
której w połowie września, to jest mniej 
Więcej w okres e zaginięcia gen M illera, 
przebywał w Paryżu generalny sekretarz 
kominternu Dymilrow.

Przybyłe z M oskwy osoby twierdzą 
że w M oskwie krążą rorm a:te pogłoski

M UZYKIRutynowany 
NAUCZYCIEL
udziela lekcy) gry na fortepianie 

— Ceny pnystępne — 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. i -  6 dp.

na temat zaginięcia gen, M illera. W edle 
jednej z tych wersyj gen. M iller, który na 
statku „M aria Ullanowa" przybył do Le­
ningradu, został natycnmiasł przewiezio­
ny do Moskwy I osadzony w więzieniu 
na Łubiance. G en . M iller w czasie pod­
róży miał mleć kilka ataków sercowych. 
Stan jego zdrowia Jesf bardzo zły . W  cią 
gu kilku pierwszych dni badania gar.. 
Millera nie był on w str^ e  odpowiadać 
na zadawane mu pytania.

W edle innej wersji, krążącej w Mosk­
wie mówi się, i a  gen. M iller miał być 
skonfrontowany w Więzieniu z gen Ku- 
lepowem, przy czym konfrontacja ta mia- 

ia obfitować w dramatyczne momenty. 
Gen. Kutiapow jesf podoono ciężko cho 
ry na ptuca.

city go w ruch i z za węgta obserwowały 
spustoszenie.

W PARTII KONSERWATYWNEJ
Mimowoli nasuwa się każdemu pyta­

nie, dlaczego ten człow iek inteligentny, 
piękny i bogefy, z łakim uporem prowa­
dzi grę polityczną, skazaną w jego ‘kraju 
na- nieuniknione niepowodzenie, a która 
w aoaarku ściągnęła nań nienawiść sze­
rokich rzesz rodaków. Posłuchajmy za- 
tym, jaki był p-zebieg katiery M osleya.

S r Oswald Mossley po ukończeniu 
szkoty oficerskiei natychmiast został wy­
słany na wojnę. Otrzymawszy ranę został 
odtransportowany do kraju i tu rozpoczął 
działalność Dolifyczną; już jako dwudzie- 
stokilkoletni m lodziBniec został wybrany 
posłem do parlamentu. Wicrófce potem 
poślubił on córkę lorda Curzona, kobietę 
wyjątkowej piękności i inteligencji. Par­
tia konserwatywna, do której- wówczas 
Mossley należał w ie le  obiecywała sobie
00 jeqo politycznych zdolnościach, po­
wszechnie przepowiadano mu znakomitą 
przyszłość i dojście do najwyższych do­
stojeństw państwowych.

W IECZNY MALKONTENT.
W krótce jednak wypadki irlandzkie 

sprawiły, że Mossley zmienił przynależ­
ność i wstąpił w  szeregi Labour party
1 tu jednak nie zagrzał on miejsca, jego 
niespokojny temperament stawał się po­
wodem ciągłych zatargów, wskutek cze­
go pomiędzy nim, a przywódcami par- 1 
stosunki stawały się coraz bardziej na­
prężone.

Ostatecznie zerwał on z socjalizmem 
i wraz z kilku przyjaznymi sobio deputo­
wanymi założył nowe ugrupowanie po­
lityczne New Party. I ten jego twór nie cie 
szył się długim żywotem, poniewrż po­
między założycielam i uiawniły się różnice 
zdań: John Strackey w idział ZDawienie
Anglii w marksizmie, Mossley zaś w fa­
szyzmie. To byt już ostatni etap jego po­
litycznej wędrówki. Polityczne znaczenie 
Mossleya w Anglii nie jest zbyt doniosłe, 
tym i.iemmej jednak jest on jedną z naj­
bardziej romantycznych i oryginalnych 
postaci wsDótczesnej Anglii. L.

Niefortunny pomysł Komisji Królewskiej
(Dokończenie  ze Sta, 3-ej).

sty bieg Jo rd a n u ,  pos iada jący  o g ro m ­
ne zapasy  „białego \vęg la“ , ró w n o w a  
żącego b ra k  kop a ln i  w k ra in ,  przez 
Kom isję  K ró lew ską  nie zostały  w łą­
czone do P ań s tw a  Żydowskiego.

Cóż Żydzi z ta k im  Krajem zrobić 
m ogą? Jak  w skaza łem , m ówi Ż abo­
tyński, nie p o t ra f ią  zaspokoić  głów­
nej po trzeby  głodu em igracyjnego .

O P O K  A l t  A I i Ó W  S Ł A B N I E .

R ozgrom iony  K o n g re s  Syjonis ty­
czny  w Z urychu , k tóry  w zasadzi?
v y raz ił  zgodę na podział Palestyny, 
pozostaw ia jąc  sobie jedyn ie  wolne rę 
ce do „w y ta rg o w a n ia * 1 lepszych g ra ­
nic, Ż aboiyński w skazuje ,  że tak ie  
państw o , jak  w u ję r iu  Komisji, może 
ty lko przyn ieść  nieszczęście n a ro d o ­
wi żydow skiem u.

—  Czyż*Sądzicie w naiw ności sw o­
jej, że z p o w o d u  p ro k la m o w a n ia  nie 
podległego p ań s tw a ,  do k tó rego  em i­
g rac ja  będzie w na jlepszym  w y p ad k u  
ba rdzo  ogran iczona , nagle polepszy 
się sy tu ac ja  Żydów w in n y ch  k r a ­
jach ?  Czy zmieni się nagle  z tego po 
w odu  s to sunek  do lekarza  żydow skie

go, adw o k a ta ,  do k u p c a  i s lragania-  
rza? Raczej przeciwnie.

Ż abo tyńsk i  s tw ierdza  dalej, żc opór- 
Arabów słabnie. Niesłusznie wielu 
uważa, że jest  inaczej. Tw ierdzenie  
swoje Ż abo tyńsk i  m o ty w u je  nas tępu  
jacym  dow odem :

W  r. 1921, podczas roz ruchów , w 
ciągu 3 dni w y m o rd o w an o  130 Ży­
dów'. R andy  a rab sk ie  w darły  się do 
dzielnie żydow skich w Jerozo lim ,c  i 
Jaffie .

O sta tn io  w c iągu R-miesięcznej ak  
cji te r ro r ) s ty c z n e j  z a m o rd o w an o  82 
Żydów-, przy  tym  nie d o k o n an o  ani je 
dnego n a p a d u  na  kolonie  żydowskie, 
o iaz  na dzielnice i m ias ta  żydow skie  
Sy tuac ja  więc w tym  k ie ru n k u  zm ie­
niła się n a  lepsze.

O pór  Arabów s łabnie  z każdym  
dniem , a siła Żydów  w Palestyn ie  
w zm acn ia  się i w zm acn iać  będzie.

N ow a organizacja syjonistyczna  
nigdy nic zgodzi się na w yrażenie zgo 
dy na chybiony projekt. Projekt ten  
zresztą pom im o w szystko zostanie po 
grzebany. Żabotyński w skazuje dalej, 
że w- ciągu 20 lat od ogłoszenia dekla­
racji Balfoura 1 w ciągu 40 lat od 
pierw szego kongresu syjonistycznego, 
Idea syjońska poczyniła olbrzym ie po

stępy i to jest dorobek, rokujący na 
dzieje na przyszłość W  r. 1932 po 
tym , jak Anglia zapow iedziała ograni 
ozenie einigrneji żydow skiej, w ciągu  
dw óch, trzecli łat ludność żydow ska  
Palestyny podw oiła się. Deklaracja  
Kom isji K rólewskiej zresztą sw oje  
zrobiła. Posiada ona w iele cech dodał 
nieli, które trzeba zdyskontow ać. Po  
raz pierw szy padło słow o o m epodle  
głym  państw ie. Po raz p ierw szy An­
glia uznała, że są tereny, ktorc trzeoa  
zbadać, które m ożna skolonizow ać ł 
naw odnić. A w ięc są m ożliw ości do 
rozwoju i em igracji.

10-I.ETNI PLAN.
W  najbliższym  czasie, pow iada da 

lej Żabotyński, zostanie ogłoszony  
10-letni plan odbudow y Dalestyny. 
Ponad m ilion Żydów, w edle tego pin  
nu, zostanie przesiedlonych do Pale­
styny. N ow a organizacja syjonistycz  
na szykuje now ą ofensyw ę polity czną  
która wr konsekw encji m a doprow a­
dzić dn realizacji koniecznej idei syjo  
nizm u: zdobycia państw a żydow skie  
go po obu stronach Jordanu, państw a  
o 100 tys. k ilom etrach kw adratow ych, 
które zm ieści conajirn lej 8 m ilionów  
em igrantów  żydow skich . ^
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<Vileńsfca „czarna g ie W
Ool?ry, łaty , fiirti na bruku ulicznym

„Czarna G ie łd a "  isfnieje w W iln ie 
przy zb'egu ulic N iem ieckiej i Rudnick:ej. 
Zwalczana jest przez policję , trzeba przy­
znać z dużą energię i umiejętnością, cóż 
|ed nal można poradzie na lo, że niektó­
rzy „  -zarnogiełdiiarze są sprytniejsi od 
przedstawicieli w ydziału śled cieqo . Zre­
sztą i tu jest „zm ana  w art". W padnie je- 
dan, zjawia się drugi, którego pociągnie 
Widmo łatwych zysków.

„Czarna G ie łd a "  urzęduje na ulicy. 
Latem podczas upalnych dni ma postać 
łpoconego, łysawego Żyda, łudząco po­
dobnego do jakiegoś kupca z le jże ulicy 
• trzymającego przy solidnym brzuszku 
zdjętą z mokrej koszuli jasną marynarkę. 
Często się dwo', troi, uwielokrotnia i za­
pełnia chodnik oraz jezdnię postaciami 
cuch; wymi, rzucającymi niespokojne spój 
rżenia na każdego cyw ila , który mógłby 
być ewerdualne , niech Bóg broni, przed- 
s‘ awicieiem policji.

V zimie i w chłodne dni Wiosny i je 
dem „czarnogietd 2 iarzy" z pewnym tru- 

poznaie się w tłumie przechodniów. 
S*mi sie przedstawiają zaczepiając osoby
0 e budzące podejrzeń cichym, dyskreł 
nym zapyłaniem-

—  Może co sprzedać, kupić?
A  qdy z ust zagadniętego padnie ma- 

g czne:
—  Dolary
lub n.emniej nęcące:
—  Łaty, marki, ruble .
wtedy przez „Czarną G ie łd ę" prze­

biega prad elektryczny. Jakimś wyższym 
'nstyr.kiem, podobnie iak psy myśliwskie 
^e^hem, w szyscy: i ci którzy są blisko i ci
1 dc >ka, wyczuwaią w powietrzu interes 

r.drazu skupiają się przy „k lien cie " , pro
waaząc go do jedr.ej z) bram, a potem

dalej w glęb podwórza do mie,sc 3, z któ- 
i rego można obserwować wejście z jednej 
I bramy a „w iać" w razie niebezpieczeń 
i stwa przez drugą.

Tutaj dokonywano w swoim czasie 
dużych obrotów z pożyczkami narodo­
wymi. Pragnącemu zbyć za bezcen (w 
chwilach dla niego krytycznych) obligację 
pożyczki podsuwano dc podp'sania ja­
kieś „zrzeczenie się", „prze iew y na rzecz 
Ubezpieczalni Społecznej' ifp. Za sto 
złotych płacono czterdzieści, potem 35 
a wreszcie 30 z ł., —  aby potem odsprze 
dać ie z zyskiem 100%  temu kto je skła­
dał już na „spłatę zalegtości", zarabiając 
swoje jakieś 50 procent.

Tutaj i dziś, mimo zakazów i obo­
strzeń, sprzedaje się i kupuje „w alutę".

„Czarna G ie łd a " wileńska znajduje się 
wyłącznie w rękach Żydów. Są w; ród 
nich asy swego „zawodu , jes* młody 
.narybek" stawiający „pierwsze kroki  ̂ i 

płacący haracz starym fac,iowcom. Mają 
swoje prawo zwycz ijowe, etykę, żargon 
i nieodłączne „a lib i’ w razie wsypy.

Często jednak i „asy" wpaoają bez­
apelacyjn ie. N.espodziewana obława po­
licyjna, kompromitujące dowody w cie 
szeni, zeznania świadków i zapada k liir  
ke wyroków skazujących na więzienie.

W  podoDny sposób wpadli Mozes 
M owszowicz i Chaim K le :nborł , skazan 
przez sad pierwszej instancji każdy na 
1 rok i 3 miesiące w ięzienia i na grzywnę 
po 5 tysięcy złotych. Przed sądem ape­
lacyjnym „czam ogieldziarze" s.anęli z 
trzema obrońcami, ale to nie pomogło. 
Wyio"k zesłał załwierdzony.

Na „Czarnej G ie łdz N' ® dwa v .c n e  
miejsca. W '

Redaktor „B/ałoruskfego Frontu"
s k a r s r r y  n a  1  r a k  w ł ą i i s m a

Sąd Apelacyjny w W iln ie  rozpoznał 
*Prawę redaktora odpowiedzialnego mie 
*ięczn‘ka „B iałoruski Front", p. W acława 
“ aoucewicza, stud. U, S. B„ oskarżonego 
0  Pochwałę zbrodni sianu (arł. 154 K. K. 
w związku z arł. 93). Pismo .Białoruski 
Fronf" jesł wydawane przez grupę księ­
dza Godlew skiego, działacza białoruskie­
go. kfóry się wyłam ał przed rokiem z 
m e arusl.aha Narodnaha Abiednańnia"
( awnn chadecja białoruska), kierowane 
Qo przez ks. Stankiewicza.

Grupa ks. Godlewskiego głosi samo­
dzielne ru c lii białoruskiego i walczy 
o odseparowanie go od w ' łvwóv ob- 
cych (należy się domyślać _  czesk ch

Już za tydzień rozpocznie się ciągnierre pierw­
szej klasy czterdzieste, loterii, ze stom a tysiącami,

1 5 ^ i ? mi j ^ C16 m  ^ °  h  |

|)ra w o n n życia dLa setek tysięcy ludzi

1 rzt-ba skończyć z niedolą 
chałupr ików2

litewskich i sowieckich). W ysłępuje przy 
tym przeciwko komunizmowi i faszyzmo­
wi.

W  jednym z artykułów wstępnych 
swego miesięcznika grupa ks. Godlewskie 
go dała wyraz swemu stanowisku. Poru­
szyła przy tym sprawę terenów Wileńsz- 
czyzny w łen sposób, że prokuratura do­
patrzyła się przestępstwa z arł. 154.

Sąd Okręgowy skazał Papucewicza na 
1 rok w ięzienia z zawieszeniem na 5 lat 
Sąd Apelacyjny karę łę zatw ierdził O b­
rońca skazanego adw Olechnowicz 
skierowuje sprawę do Sądu Najwyższe­
go

Letlzle rn t t !6. n a d c a o d l 4cej jes iennej  sesji 
ustaw I  1r i " ? 1'1 w Sejmie nowela  do 
tua t*  a ł *u Pn,cll 'v<e, k tó ra  m a uzujielnić 

* o t jc h c z a s  istnie jące.  7. k o m unika tów  
wzmianek p ra so w y ch  już  dziś m ożna  się 
r ien tow ać  j a k  wreszcie będzie  zała tw iona  

1 Pa 3Ca> ° d  łat  z an ied b an a  sp ra w a  nasze- 
u#ta\ o daw stw „  w tej dzi ’ inie. Nie prze 

sąrtzając i  góry  ko rzsśc i  p łynących  z takie j  
' 'Daty  se jmow ej,  d obrze  Dędzie p rz y p o m ­
nieć  o obecnej sy tuacj i  w chałupnictwie.  
1 ym iierriziej, zt ogólnie  mało się wie, o pc 
I r / e b a t*  lej  w setki ysięrę, idące,  w ars tw y  
rz .m  rś lm czcj  i o je ,  f a la l r  cl, w aiiinkacł ,  
pracy.

Dokładne j ilości ch a łu p n ik u w  w Polsce 
nie jest w Stanie spraw dz ić  żaden urząd  s ta ­
tystyczny. C ha łupnic tw o nasze  jest dziś 
płynne, zupełnie  n iekon tro low ane ,  n ie  da- 
ja re  się określić  w jak ichś  n-niej więcej zbli­
żonych do p ra w d y  cyfrach. Nie p o tra f i  tego 
zri bić n aw et  ubezpieczaln ia  społeczna, in­
stytucja, któr..  p ow inna  b j  mieć wr swym  re 
jestrze  wszystkich pracow ników . C hałupnik  
bowiem z regu ły  jest p raco w n ik iem  anoni 
nu wj m, z reguły  pozbaw ionym  wszelkich 
tv iadczeń socjalni ch. O zaro b k ach  chałup 
niczycli p isyw ano  już nieraz, o z łych Wa­
run k ach  zd row otnych ,  o pow ażnych  onsek- 
wonejach p łynących  dla k ra ju  z tego stanu 
r/eczy, p isano niewiele. A nrzecież  cha łup  
niclwo dziś lo k ilkaset tysięcy źle odżyw io ­
nych. m arn ie  p ła tnych ,  pozbaw ionych  jpieki 
lekarsk ie j  ludzi i oko ło  p ó ł to ra  miliona 
członków ich rodz in  ży jących  w  idenlycz 
nych w aru n k ach .  Ubezpieczenia społeczne 
di lknęły zaledwie powierzchni  cha łupnicze ­
go życia, nie p rzen ik a jąc  zupcln . .  do głęb­
szych warstw .  Z tej zdobyczy świata pracy 
korzysta zaledwie zn ikom y procent,  bo re 
łzta  czy chce, czy nie chce musi zrezygno 
n a ć  ze swych praw A system przekazywa 
nia  p racy  w przem yśle  c lia łupniczym Jos- 
k r n a le  n a a a je  się do obchodzenia  ustawy 
o jirzymusie ubezpieczeniowym. Nakładca, 
|)cdnak ładca ,  wreszcie w ykonaw ca  —  w tym 
systemie nie w iadom o kogo uznać  już  za 
p iacodaw cą  a l o g o  j .  zcze za p racow nika ,  
k to  p )y inien być ubezpieczony a kto  nie.

i u z n a n o, żc rzem ieśln ik  odbierający
or lesk ład ty  to w a r  do przerob ien ia  n a  goto- 
wy p ro d u k t  podlega ubezpieczeniu,  w  prak- 

am  ten  rzem ieśln ik ,  ani  jego p o m ocn i­

cy, k tó ry m  pow ie iza  część ( t r z y m a n e j  p ra  
cy nie k o rzy s ta ją  z żadnych  ubezpieczeń 
Nakładca nie zna n aw et  tych  ludzi,  którzy 
w j k o n u ją  m u  zam ówienia ,  zna  ty l­
ko k i lku, k tó rzy  p rz y jm u ją  m ate r ia ł  i zdają  
mu p o lem  gotowy produk t .  Ci czasem by­
wają  ubezpieczeni, reszta  z reguły  nie.  TYięc 
czeladnik „zj  term inato r ,  ak .o  i w ykw alif i­
kow any  już  rzem ieśln ik  ale  dosta jący  z am ó ­
wienie pośrednio ,  przez  p o d n ak ład eę  nie ma 
p ra w a  un do bezjjlatncgo leczenia, ani do 
zapomogi, na w ypadek  bezrobocia  ani żad­
n e g o  zabezpieczenia  na  starość. Chaos,  b rak  
jasno  sjirecyz.owancgo us taw odaw stw a  sprzv 
j wszelkiego ro d za ju  nadużyciom  ze stro- 
ny nak ładców .

“ “ i * * .  s 'vvm ręku  o p u k ę  nad  św ia tem  p ra cy  ie m ogą  „ale-
życie s p e h .u  swego zadan ia ,  nie h . jm u ią  
nawet 10-tcj -ze.,ci tej  n ,aSj wyn [łznisłcj 1 
ry jącej  w ta k  o p łak a n y ch  w a r u n W h  Do­
piero drogą  w yw iadu  i p o u fn e j  in form acii  
d rc ie ra ją  ubczpieczaln ie  do y raco d aw có w  i 
pociag.iją do odpowiedzialności  z; nieubez- 
p ierzenie  swych pracowników Vle w ta j r  z 
czymają się długie, nużące  dla obu s t o n  Wv 
jaśnienia,  p ró b y  załatwienia  krzyWc.lv w-yrza 
d tu n e j  ro b o tn ik o m  możliwie na  jninie 'szvs i 

osztem, a  w rezultacie  p rz -d m io t  sp o ru  — 
h a łu p m k  nadal  nozosfaje  bez żadne j  opieki 

na łasee h ien huriow niezych .

W  k ażd e i  ubezpieczalni leżą p o d an ia  re- 
kursy  nakładców ' p ro tes tu jący ch  i prostu ją ,  
cych m ylne  j ak o b y  inform acje .  W  j r d im n  
wypadku  np nak ład ca  p rzyzna je  się óo nie- 
zaTejesirowanta  w ciągu 2 lat  „ ty lk o "  20 
swych juacow ników ,  w innym  „ ty lk o "  do 1.',.

t ik jest zawsze i wszędzie. P ien iądze  k 'ó  1 
n  m ia ł  h u r to w n ik  —  nraeo d aw c  wpłacić  
na  ubezpieczenie  sw ych  p raco w n ik ó w  zos j 
lały w jego kieszeni,  p racow nicy  zaś p  zez 
całe lula  n ie  k o rzy s ta ją  z żadnych  św iad ­
czeń. 1

Kiedy się  pomyśli,  że lak ie  „ w y p ad k i1' 
są p raw ie  że regułą,  że set’ i tysięcy  ludzi 
jest  w ten  sposób k rzyw dzonych ,  to  obi az 
imszego cha łu p n ic tw a  nab ie ra  coraz  c iem ­
niejszych barw . t zas naj\vyTższv u n u rm o w ać  
chaos w dziedzinie us taw o d aw stw a  chałup 
niczego, czas n a iw yższy  dać tym  wyrzuco­
n ym  poza m argim s życi a p raw o  do tego

W  Nr. 311 „Kurjera W 'leńskiego 
z dnia 11 listopada 1936 roku wydruko­
wany został arłykuł pod łyfułem „Taiem- 
nłce ruin starego zam czyska". W  artyKule 
powyższym, po opisie wyk>ycia tajnej 
gorzelni, została umieszczona następująca 
niesprawdzona wzm ianka: „Podobno, jak 
poMcja stw ierdziła, w iedział o tym t w ła­
ściciel mająfku Łubowa, który w obawie 
zemsty ze strony robotników patrzał na 
lo ptzez palce".

Niniejszym odwołujemy przyłoccony 
ustęp oraz przepraszamy p. Rafała Jana 
Sliźnia, w łaściciela majątku Łubów za w y­
drukowanie takowego.

Redakcja.

lkar?ni
Starosta G rodzki Wileński ukarał w 

trybie administracyjnym nas'ępujące oso­
by:

Za łajny ubój Bieleckiego Bolesława 
(Zgoda 4 4 j grzywną zt. 30 z zamianą na 
14 dni aresztu;

ze samowolne usuwanie danych i  do­
kumentu wojskowego o zawodzie i w y­
kształceniu Trockiego Abrama (Lidzki 13) 
grzywną zł. 10 zamianą na 5 dni aresztu;

za opilstwo i awanfury Kowalewskiego 
Michała (Antokol 78) grzywną zł 15 z za­
mianą na 15 dni aresztu, Llwszyca Mow- 
szę (Metropolitalna 3) grzywną zł 20 z za 
mianą na 20 dni areszłu,

za awantury —  Kwlałkowsklego Jana, 
dorożkarza (Raduńska 67) grzywną 10 zł 
i  zamianą na 10 dni aresztu, Karczmara 
lakuba (M ichalski 56) grzywną zł 15 z za 
miana na 10 dni aresztu, Gortlana Nafta­
lina (W 'łkom ierska 44) i Gorłlana N*sona 
(W iłkomierske 44) grzywną po 15 zł z 
zamianą po 10 dni areszłu,

za w ejście do pociągu z błlefem pe­
ronowym Lewina Samuela (Zawalna 2) 
grzywną zł 5 z zamianą na 2 dni areszłu, 

za niepłacenie składek ubezpieczenio 
wych w ferminie Guiwicz Chanę (Rymat- 
iki 5) g izywną zł 50 z zamianą na 10 dni 
areszłu,

za ".ep iacen ie składek ubezpieczenio  
wych SłerezŁ Abrama (Kijowska 10) grzy­
wną zł 50 z zamianą na 10 dni areszłu.

7a wyrąbanie dębu z lasu pańsłwo- 
wego Tcmaszewicza Piotia (zaśc. łaśc ian  
ki, gm. ruddmińskiej) grzywną zł 50 z za­
mianą na 50 dni aresztu 1 odszkodowa­
nie 52 zł,

za wyrąbanie dębu z lasu magislrac 
kiego Grygorowicza Fiotra (Beimonł 23) 
grzywną zł 50 z zamiana na 2C dni aresz- 
lu I odszkodowanie w wysokości zł 8 no 
rzecz miasta,

za niepłacenie składek ubezpieczenio 
wych Sajel Feigę (Niemiecka 14) grzw i- 
ną zł 50 z zamianą na 10 dni areszłu, 

za awanturę nocną Czerniawskiego 
Konstantego (Rydza Śmigłego 18) grzyw 
ną zł 15 z zamianą na 5 dni aresztu, 

za anfysamtarny stan posesji Szapirę 
Zelmana (Kalwaryjskn 3) grzywną zl 50 
t zamianą na 10 dni aresztu,

za bezorawną budowlę Szmuktcre Da­
wida (Ponarske 69) grzywną zł 50 z za 
mianą na 10 dtłi areszłu,

za nieostrożne trzymanie psa Kowzana 
W acława (Beliny 1) grzywną zł 10 z za­
mianą na 5 dni areszłu, Wąsowicza Józe­
fa (W iłkomierska 3) grzywna 5 zł z zam 
na 5 dni areszłu, Gąsowskiego M .kołaja 
grzywną zł <0 z * am- na 2 dni areszłu 
Bej,jarową 5 'anisławę grzywną i ł  5 z za­
mianą na 1 dzień aresztu I S.uchłę Mi ksy- 
miliai a grzywną zł 5 z zamianą na 2 dni 
aresztu

L w ­

i e  ciągnienie I. k la sy  40-ej 
Loterii ro zp o czyn a  się  już 
21 p aźd zie rn ika  b. r., a  losy  
sq do nabycia  w niezm iennie  
s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z e

„ N A D Z I E J A " ,
L w ó w ,  ul .  L e g i o n ó w  11, 

g d z if pedaj- w ie lk ie  w ygrane.

A k t u a l n o ś ć . *  k u l t u r a l n o

POMNiK MARII KO NOPNICKIEJ W E  
L W O W IE .

(PIL) J a k  donoszą  a jenc j i  P IL  ze L w o ­
wa, w kró tce  zostanie  odsłonięty  n a  cm enta  
rzu łyczakow skim  p o m n ik  Marii K o n o p n ic ­
kiej. d łu ta  rzeźbiarki ,  p, Reichert .  J a k  wiado 
mo, w dn iu  10 b m  p rzy p ad a  27-a rocznica 
śmierci zr.aKomitej poetk i  polskiej  i gorącej 
pa tr iotki.  W  ka ted rze  lwowskie j  odprawio 
ne zostanie  uroczyste  nabożeństw o za sp o ­
kój  duszy Marii Konopnickie j.

„P IO N “ I POCZUCIE HUMORU.
W  „Czasie" ukaza ła  się t ak a  no ta tk a :  

W y b o rn y  n u m er  „P ionu"
N ap rzek ó r  Rozmaitym „m iłośn ikom " li 

tera ti t ry ,  k tó rzy  cieszyli się  już  z rz e k o ­
mego uśm iercen ia  „P ionu" ,  doskonały  len 
tygodn ik  nie ty lko  wychodzi nadal ,  ale 1 
rozwija  się in te resu jąco  W  osta tn im  nu 
m erze  na  wstąpię znajdujemy- a r ty k u ł  Ma 
rii  W inow sklej ,  k tó ia  ze s tanow iska  ha  
tolickiego om aw ia  zagadnienie  „świętej 
■wojny". Józef Czechowicz pod d a je  p rz e ­
nik liwej  analizie  l i te rack ie j  twórczość 
p rzedwcześnie  zmarłego poety  K o n s tan ­
tego Mikiewieza. Prof. W in cen ty  L u to ­
sławski  om aw ia  „dwie spowiedzi l i te rac­
k ie"  (A. Renneta  i M. Gubskiego). W  dzia  
le recenzji  w yróżn ia  się głos K. Czachow 
ikiego. Niepotrzebne n a to m ias t  i n ledow 
cipne  są wierszyki sa tyryczne, podp isyw a  
ne „Cok i Noor". Szkoda, że zam ias t  n ich 
n e  ukaza ł  się inteligentnie w „P ion ie"  
p ro w ad zo n y  przegląd  prasy.
Is to tn ie  n u m er  jest wyporny, nie p ie rw ­

szy zresztą, ś le  do tej  wyborności  z n ak o m i­
cie przyczynia  się Coh—  i N ocr  swoimi wier 
szykami, k tó ry ch  k ilka  przedrukow-aliśmy 
parę  dni tem u Każdy p rzyzna  że wyróżnia  
Ją się one z p rodukc ji  tego typu  za rów no  
komizmem, jak  dobrym  stylem i k u l tu rą  au  
lora.

Nie meczcie d rw iących  na puszczy [ —  
woła Heniar.  Zorganizujm y dzień dobroci 
dla humorystów...

F ILM  KUKIEŁKOWY POLAKA W  
BERLINIE.

W  jednym  z kin „UFY" w Berlinie wy­
świetlono po raz pierwszy wesołe w i io w l-  

■ I Rl— ■  iT T U I— W T T —

ske  f i lm owe p. t. „Reinecke Fuclis" .  Aklors  
mi tej  sz tuki,  o snu te j  na  zn an e j  ba jce  n ie ­
mieckiej,  są  m is te rn ie  w y konane ,  zabaw ne  
kuk ie łk i  z gumy, p rzed s taw ia jące  w napó ł  
zwierzęcej  n a p ó ł  ludzk ie j  postaci  głównego 
bo h a te ra  „Reinecke F u ch sa" ,  k ró lew sk ą  pa 
rę lwów, wilka i t. d. W  filmie kuk ie łk i  po 
ru sz a ją  się, jedzą  i walczą. Całość jes t  wiel 
cc u d a n ą  i o ryg ina lną  p ró b ą  rozszerzenia  za 
k iesu  f i lm ów „tr ickow ych" .

Tw-órcą f i lm u je s t  Polak ,  L. Starswlcz 
S tronę dźw iękow ą opraco w a ł  Ju liusz  Kopscb.

„Yuelkischer B eobach ie r"  poświęcił  fil­
mowi S ta iew icza  d ługą i lu s t ro w an ą  recen 
zję. Dziennik s twierdza,  że sz tuka  t a  ubaw 
zarow-no sta rych ,  jak  i m łodych. P o k a z an o  tu 
now ą  drogę ao  f i lm u ba jkow ego,  w- sposób 
pełen p raw u z iw e j  sz tuki 1 głębokiego zrozu 
mienia  cza ru  zwierzęcego św iata  baśni.

Dobrze,  gdy bezin teresowny wysiłek szcze 
rego a r ty s ty  zaciera  posm aczek  k o m p ro m ita  
cji  pozostaw iony  przez k om bina to rów .

TROCKI O STALINIE.

Znane  pa rysk ie  w ydaw nic tw o  B ern ard  
Grasset w yda je  w na jb l iższym  czasie rewe 
lacy jn ą  książkę spółki au to rsk ie j  Lew Tro 
cki i V ic tor Serge p. t. „Les crim es de Sta- 
l ine” —  Zbrodnie  Stalina. W  książce te j  zo 
s t a n ą  p o ruszone  os ta tn ie  w ydarzen ia  rosyj  
skle, s tanow iące  n ie rozw iązaną  dotychczas 
zag ad k ę  dla ogółu cywilizowanego świata.

10C ciul bet Intere­
sowne) Riracy

O ddzia ł Związku Strzel, w Krzyw i­
eżach, pow w ile jsk iegc , ofiarował 10B 
dni bezinteresownej pracy przy budowie 
szkoły im. Marszałka Piłsudskiego.

Swoję obywaieiskg decyzję strzelcy 
wypełnili przykładnie.

W  dniu poświęcenia szkoły kierow­
nik- szkoły, w obecności przedstawiciel' 
władz, licznie zgromadzonej ludności I 
dziatwy złożył strzelcom podziękowanie 
r« te, 100 dni honorowej p iacy przy bu­
dowie nowej szkoły im. Marszałka Piłsud 
skiego w Krzyw iczach. W. R.

M o r d  r a b u n k o w y  w  T u r g i e l a c h
12-fctnla dziewetyake świadkiem zabójstwa matki

W nocy zadzwoniły felefony policji 
pow ałow ej. Z TurgH n ełdewano o krw-
„vt, hapadzłe bandyckim, oterą l^órego
padłz mles-kanka M o  mtasłeczaa właś 
ckM ki sklepu galanterii I mznułaklury,
Fejga Klob^ńska. ^ —

SubieitT skarży Ubezp. Społeczną w Wilnie

Dom, należący do Klebańskich, znajdu 
|e się w centrum miasteczka, na płacu ryn 
kowym W nocy Klebańska pozostawała 
W domu z 12-letnlą córeczką Mąt  wyje 
chał ze starszą córką do Stołoców. gdyż 
Wyjeżdża ona do Rosji Sow,

zjęw L. M.

n 25 tys.
w  wydziale cywilnym sądu  okręgowege 

w W ilnie  była ro zpatryw ane  c iekaw a  >pra- 
vi i niejakiego M o jż « za Y. miejskiego, b. 
subiekta  sklejiowego, dom aj,„ jącego się od 
Ubezpieczalni Społecznej w W iln ie  25 tysię ­
cy złotych za u tra tę  zdrowia  n a sk u tek  w a­
dliwego leczenia.

Spraw a  w ujęciu M isiejskiego wygląda 
następująco. W roku  1U27 poszk o d o w an y  le 
czyi w Kasie Chorych lekkie  wykrzyw ien ie  
twarzy, powstałe  p raw dopodobn ie  n a  He 
nerwowym . Lekarze  zas tosowali  e lcktryza- 
cję.

W isie jsk i twierdzi,  ze podczas e lek trrza -  
cji d aw an o  mu „za dużą d aw k ę  p rą d u " .  Ner 
wy jego nic wytrzymały  i w sk u te k  tegu n a ­
stąpi!  „szok ne rw ow y”- YV isiejski zaczął  t r a ­
cić pam ięć  i nie mógł p racować,  W  rezu l ta ­
cie u t rac i ł  posadę, k tó rą  m ia ł  w sklepie  Gei- 
ca na  ul. Niemieckiej .

Po upływie k i lku  lat W isie jsk i  w ystąpił

złottyih
przec iw ko Lb .  Spoi. z p ow ódz tw em  cywT- 
nym, ż ąd a jąc  p rzy zn an ia  m .  pe łne j  sumy 
u traco n y ch  za robków , w tym  czasie w yn io ­
sło to 25 tys. zł.

Na przewodzie  sądow ym  k i lku  świadkow- 
zeznało, że W isie jsk i rzeczywiście po ku rac j i  
e l tk t ry cz n e j  zaczął tracić  zdolność do p rący  
zr.wodow ej.

Biegły lekarz  nie znalaz ł  je d n a k  związ.ku 
przyczynowego między e lek tryzae ją  a póź­
n iejszą  chorobą  n e rw o w ą  W isie jskiego. Wy. 
ro k  w lej spraw ie  będzie ogłoszony wkrótce 
Z ram ien ia  j ioszkodow anego wystąpi) adw 
Sawiński,  rzecznikiem Ub. Społ. by) gdw 
Oleelinow i-.z.

Spraw a  ta wzbudziła  duże za in te re so w a ­
nie Zw-ulennicy W isie jsk iego są  zdan ia ,  że 
ew en tua ln ie  może wygrać  sprawę. Przeciwni 
cy zaś, żc ma taki*  szanse „ jak  np. w y g ra ­
nie m il iona  na  bilet... au tobusow y" ,  ’

O  tej okoliczności niewątpliwie wie­
dział kjwawy zbir, który postanowił sko­
rzystać z okazji I obrabować Klebańskich, 
o których mówiono w miasteczku, ie  prze 
chowują vr domu większą sumę

Około godz. 3-ej przed mieszkaniem 
Klebańskich zatrzymał się jakiś osobnik.

Klebańska tej nocy nie spała spoko| 
nie. Z powodu rozstania się z córką była 
podniecona, to te i usłyszawszy szn<erv 
wsiała z łóżka 1 natknęła się na szperają 
cegc w komodzie złodzieja.

Zanim zdofi ł krzyknąć, bandyta wydo 
był rewolwer i dwukrotnie stizeiit, raz 
trafiając nieszczęśliwą w brzuch, drugi 
raz w nogę. Klebańska upadła. Bandyta 
ze zrabowanymi pieniędzmi wyskoczył 
przez okno i rzucił się do ucieczki. O d­
głos sirzałóY/ obudził ze sńu 12 le!nią có 
reczkę Kiebańskich, klćra zdążyła jeszcze 
zauważyć syiwelkę zbira.

Na miejsce .wypadku niezwłocznie 
przybyli funkcjonariusze miejscowego po 
sfsrunku policji, a rdeco późnie; kornen 
danf powiatowy, nadkomisarz Przybylski 
wraz z kierownikiem powialoweęo wy­
działu śledczego. Dochodzenie trwało w 
ciągu kilku godzin bez ustanku. W wynl 
ku zatrzymano kilku podejrzanych.

Klcbańską przewieziono do Wilna, 
do szpliala iw.  Jakóba, gdzie wkrótce 
zmarła. (c).
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K R O I E S C A
Ciwartek

Dziś Kaliksta l Ewarysta 
Jutro Jadw igi i Teresy

W schód słońca — g. 5 m. 46 

Zachód sło ń ca  — g. 4 m 24

Soostrzeżenia Zanfadu Meteorologii USB 
W W in ie  dnia 1?X  1937. r.

A.
Ciśnienie —  761 
Temperatura średnia -f- 5 
Temperatura najwyższa -f- 3 
Temperatura najniższa -f- 2 
O pad —  2,1 

v W iatr —  północny 
Tendencja barom. —  wzrost 
Uwagi —  chmurno.

n o w o g r ó d z k a
—  Czas pomyśleć o trzeciej szkole

Tak s.ę złożyło , nie bez winy byłych za 
rząaow  miejskich, że w ciągu 15 lał me- 
pod'egłości nie wybudowano w Nowo­
gródku ani jednej publicznej szkoły po­
wszechnej Przez pierwsze kijka lał obie 
szkoły powszechne mieściły się w kilku 
prywatnych domach o niskich i ciasnych 
izbach, Dopiero w 1932 r. pod naciskiem 
społeczeństwa^do czego i nasze pismo 
dołożyło  swoje łrzy grosze) wynajęto dla 
szkoły Nr 1 obszerniejszy lokal, opróż­
niony przez starostwo i wydział powiato­
wy i zagoszczono się powazr.ie nad bu 
dową własnego gmachu W parę lat póź­
niej stanął przy ul. Słonimskiej ładny 
drewniany budynek szkoły powszechnej 
Nr. 2. Niemal jednocześnie Zgrom adze­
nie SS. NazarefaneK wybudowało przy 
ul. 3-go Maja własną prywatną 6 klasową 
szkołę. A le  dzieci przybywało coraz w ię­
cej Lokal szkoły powszechnei Nr. 1 jest 
już za ciasny. Rozpoczęło więc w 1936 
roku budowę szkoły Nr. 1 w nadziei, że 
w następnym roku zostanie wyko iczona.

Lecz upłynął już wrzesień i połowa paź- 
dziern ;ka, a szkołę wciąż jeszcze budują. 
Ostatecznie chodzi tylko o cztery sale na 
parterze, które mają być oddane do uźyt 
ku jeszcze w tym roku. Możi wym jest, ze 
zosłaną wykończone, choc laz dotychczas 
nie ma tam ani pieców , ani kominów, ani 
wreszcie dachu. Ale gdyby nawet odda­
no do użytku i cały budynek, to i w tym 
wypadku kwestia szKolnictwa powszech­
nego nie zostałaby w  Nowogródku osta 
tecznie załatwiona. Jak wspomnieliśmy 
dzieci wciąż przybywa, Szkoła powszech 
na Nr 1 ma już 13 oddziałów i 750 dzie­
ci, a szkoła powszechna Nr. 2 liczy oko­
ło 800 dzieci. Tymczasem w nowym bu­
dynku szkolnym ma być zaledwie 10 (co 
prawda dużych) sal. Nasuwa się więc 
paląca potrzepa budowy trzeciej szkoły 
powszechnej. Biorąc zaś pod uwaaę, że 
s‘osunkowo dużo dziec, (około 250) przy 

j chodzi do miasła z okolicznych wiosek, 
gdzie są tylko 2 j 3-klasowe szkoły, wy 
daje się rzeczą wskazaną, aby nowa szko 
łę wybudowała gmina nowogródzka, a 
me miasto, które i bez tego obciążone 
jest inwestycjami.

L I D Z K A
—  W  „Ardallu" konfe renc je .  11 bm. odby 

ła się u In spek to ra  P racy  w Lidzie konferen  
c-u delegacji robotn icze j  fabryk i  „A rdal“.

Delegacja m otyw ow ała  p rzed  Inspektorem  
konieczność podwyżki płac  w zrostem  cen na 
a r ty k u ły  p ierw sze j  potrzeby. P o n ad to  doraa 
gała się konfe renc ji  z udz ia łem  prezesa  Za- 
rząd-s fab ry k i  „Arda)" p. Metupa.

N astępna  k o n fe ren c ja  z udzia łem d y re k ­
cji „A rdalu“ została w yznaczona  na  16 bm. 

| —  W  związku z  „Tygodniem  Szkoły Pow
Bzeclinej11 w m iasteczku  W eren ó w  została 
u rządzona  zb ió rka  uliczna, po n ad to  w dniu 
5 bm. w czasie ta rgu  przez ulice miasteczka 
przedefilowała  dz ia tw a szkolna z  nauczyciel-

Kto zwycięży?
Oto pytanie, które zelektryzowało w szystkie umysły. 

Prawdziwa w alka rozrsocznie się 21 października. Zwycięża 
odważni. Do walki należy stanąć z pełną bronią w renu, 
Ł  ]. z losem 1-ej klasy, nabytym w kolekturze i .  W olanow ,1 
W arszawa, M arszałkowska 154. Zamówienia zamiejscowe 
załatw ia się odwrotną pocztą. Konto P. K. 0. 18814.________

stwem niosąc t r a n sp a re n ty  z n ap .sam i „b u ­
d u jm y  szkoły". W  dn iu  9 bm. w lokalu  za ­
rząd u  gm innego odbj-ła się zabaw a  taneczna 
na rzecz b udow y  szkól.

—  Obiecujący synalek .  W  dn iu  8 bm. 
Sawie) Michał z kol.  Dociszki gm. ejszy-

skiej, zam eldow ał na  p o s te ru n k u  P  P., że 
syn jego Kazimierz  sk ra d ł  700 zł., uzyska ­
nych za sp rzedany  dom.

—  Za opór w ładzy. P rzed  l idzkim sądem 
okręgowym  odbyła  się ro z p ra w a  k a r n a  prze 
ciwko S. B ro jdo  z lw ia  oskarżonego  o prze 
szkadzanie  czynnościom  sekw estra tora .

Sąd skazał  B ro jdo  na  1 mies. a resz tu  z 
zawieszeniem w y k o n an ia  k a ry  na  lat  2

O bronę  wnosił  adw. Cyderow.
—  Za p o b M c  siostry. P*-zed sądem  o k rę ­

gowym w Lidzie s ta n ą ł  W ładys ław  Gulecki 
ze wsi T aru ek i  gm. Sobotnickie j,  o skarżony  
o pobicie  siostry. T aru ek i  16 sierpnia  b. r. 
roz trzaska ł  siostrze  nogę kamieniem.

Sąd skaza ł  go na  1 rok  więzienia.

b a r a n o w ic k a
—  Zakończenie robót brukarskich. Oneg- 

daj odbyło  się przyjęcie  przez Zarząd  Miej- 
ik. z akończonych  robót  b ru k a rsk ich  na te­
renie B aranowicz.  P rzy jęc ia  d o k o n am  spe­
c ja lna  kom is ja  Z arządu  Miejskiego z burmi 
« tizcm inż. W oln ik iem  na  czele.

—  Zwiększenie kontygcnlu m ięsa rytual­
nego. W ładze  a d m in is t racy jn e  zwiększyły 
ken tygen t  m ięsa  ry tua lnego  z 1,9 kg  do 4 kg 
na osobę na  przeciąg 1 miesiąca. Oprócz te 
go S ta ros tw o Pow ia tow e  zarządziło  trybo ■ 
wanie ty lnych  części.

—  Zespół Reduty. W  piątek  15 paźdz ie r­
nika Zespół Reduty odegra  w sali Ogniska w 
Baranowiczach  w span ia łą  kom edię  w 3 ak-

Informator reklamowy m. Baranowicz
JED YN A  P O LS K A  PLACÓW KA

f i  n  l a r i f  A f * v i m i n n a^ v i u i m i i c i  y  i i i < / ' I l l l l k L
Baranów cze, Szeptyckiego 49

BIEL ZNfl damska i męska, M f lT F R If lŁ Y
POŃCZOCHY, S ^ H P ^ K l ,  
RĘKflWISZK* KRBwflTY, 
SWETRY, ®0"LOWERY,

Diśmienne i kreślarskie. 
D jz y  wybór wiecznych piór.

NICI D. M, C. Dostawa do biur i urzędów.
G r z e g o r z  K m c z e r e n b o

C H R Z E Ś O J A Ń S K ' SKLEP

WIN I W l DEK
i  K o lo n la ln o - S o r  ż v w c z y

MlchoJ S zy b k o
Baranowicze, Szosowa 50

Ten tylko wygrać może kto gra na loterii. Graj na loterii, 
a zaobędziesz m a jąte K  i szczęście dia dom u. Szukasz  szczęścia, 
wstęp na chwilę. Kto chce wygrać, niech kupi szczęśliwy los do 

1-ej klasy 40 Loterii Państwowej w kolekturze
F l n r i a n a i  P o d l e c A i e g o

Raranow :cze, ul. U łańska , 11

CH RZEŚCIJAŃ SKI ZA KŁA D  
Jubilersko - Grawerski 

Edwarda F.psztejra
przyjmuje do wykonania rozmaita wy­
roby ze złota i srebra oraz naiskom- 
plikowańsze wyroby I reper biżuterii

Baranowicze, Szeptyckiego 22

B i r a n  W ł o d z i m i e r z
S 3 * B e p  GwBr ?  m t &7  / n y
po leca : F A R T U C H Y  i B IE L IZ N Ę  m ęską w najlepszych gatunkach. 

Baranowicze, Rynek 48 L, 49

POZNAŃSKI DOM G A LA N TERII
Po rozszerzeniu  do tychczasow ych  dzia łów pos iada  w dużym  wyborze  bieliznę, swetry, 
samodziały, jesionki, płaszcze i f a r tu ch y  szkolne, czepki, guziki,  p łó tno biclizniane.

i pościelowe, pończochy i t. p.
T o w a ry  ga lan tery jne .  W  yslkie  a r iy k u ly  t j l k o  w wysokich jakość iach. Ceny ścisłe,

nizko ka lk u lo w an e  i stałe.
PoJecamy się P. T. fo rm ac jo m  w ojskow ym  i o rg an izac jom  z naszym  dziaiem płócien su ­

rówek, drelichów, nici i a r ty k u łó w  w o jsk o w y ch
POZNAŃSKI DOM, GALANTERII — B aranow icze, Szeptyckiego 31, I p.

Skład Rolniczo-?rzemysł.
„ S N O P "

sprzedaż nasion , nawozów sztucznych, 
m aszyn i narząd’ 1 rolniczych, środ­
ków chem icznych do walki z choro­
bami I szkodnikam i roślin oraz m a­

teriałów budowlanych. 
Baranowicze, SenatorsKa 23

S a l o n  F r y z l e r s k l
„ Ł C D Z I A R K A “

Baranowicze, Mickiewicza 3
Trwała ondulacja, fai suwanie brwi 

i rzęs 1 manicure.

S U P E R H Ć T E R O D Y N Ę

fi?. Mitropolitańskl
Baranowicze, ul, Szeptyckiego 24

Poleca w wielkim wyporze

ZNANE A P A R A T Y  R A D I O W E
we n e r , T E L E F U N K E K
batery ną -j minimalnym zużyciu 
prądu i stosunkow o niskiej cen ie.

S A L O N  F R Y Z J E R S K I  
, T « I O *

Baranowicze, Mickiewicza 5
Firm a ch rze śc ja ń sk a .

UWAGA! . UWAGA!
Zaoszczędzisz czas i pieniądze 

kupując radioodbiornik
w firmie

„AUT0SP0RF
Baranowicze, Ułańska 3

O D BiO RN iKI R Ó Ż N K H  M AREK
W JEDNYM MIEJSCU :

D U X - R A D 1 0 ,  C A P E L L O ,  
E L F K T R I T ,  P H I L I P S

i iR * d io  „ E S B R 0 K
Najlepsze w Swiecie

maszyny do szycia „PFAFF"
po cenach konkurency nych poleca

S .  G  E R A S IM O W ś C Z
baranowicze, Mickiewicza 5

Firma chrześcijańska

Klinika Położniczo - Ginekologiczna 
Dr CH. FELERA  

j u ż  c z y n n a  
Kierownik 

Dr. med. H. LEW KOY/ICZ.

l i i  1 i kia j|a |ja 1la 1la fla ||a  | ja jla  jja | la |

tsich A. D u ran d a :  -3... 6.. 9. Począ tek  o podz. 
2(>.15. P rzedsp rzedaż  b ile tów w Cukierni Cen 
tralnej.

—  W jD o ry  p odrab ina .  Rada  gm iny w y­
znaniow ej żydowskiej w B aranow iczach  do ­
k ona ła  onegdaj  w y b o r r  p o d ra b in a  z s iedzi­
bą w Mołczadzi.  P o d rab in em  został  p Awol 
Berko.

— Sesja  Sądu Okręgowego. W  na jb l iż ­
szych dn iach  w B aranow iczach  odbędzie się 
sesja  Sądu Okręgowego w N ow ogródku. Na 
w okandzie  szereg c iekaw ych  spraw , m. in 
proces n ie jak ie j  Czarniaw skiej, m atk i  7 dzie 
ci, k tó ra  zabiła męża.

—  Radiofonia rta ziemiach wschodnich. 
Onegdaj odwiedziliśm y jedyny na zie 
miach wschodnich w iększy p jn k t sprze­
daży wszechświa*owej stawy radioodbior 
ników „E iekfrit" .

W łaścicie l składu p. G. Cyryński 
udzieli! nam wyczerpujących informacyj
0 jakości radioodbiorników „E k k tr it"  ja- 
ko'eż o niezwykle dogodnych warunkach 
sprzedaży.

Skład jest zaopatrzony w dużą ilość 
radioodbiorników bateryjnych i styko­
wych, poczynając od dwulampowych i 
kończąc na wspaniałych superheterody- 
nach.

W  roku bieżącym ogromnym powo­
dzeniem cieszą się najnowsze modele ra 
dioodbiorników „E lektrit” , ; ,Patria", ,;Tem 
po", „M aestro”  i „O p era ".

A by umożliwić najszerszym warstwom 
społeczeństwa kupowanie radioodbiorni­
ków znanej fabryki „E lektrit" p. C yyń sk l 
postanowił udzielić kupującym 12-mie- 
sieczneqo kredytu, gdyż radioodbiorniki 
, Elektrit" można spfacić w 12 rafach mie 
sięcznych bez doliczeni? oasetek.

W I I E J S K A
—  Zgon nauczycielki. 11 października 

zmarła w W ilnie nauczycielka szkofy po­
wszechnej w Cvncewiczach ś. p. Stefania 
Zielińska Była ona członkinią Z. N. P, 
ognisko w W ile jce Ogn sko wysłało na 
pogrzeb delegację i zakupiło w ieniec.

—  Odprawa agronomiczna z udziałem 
przedstawiciela ministerstwa. W  W ilej:e
o d b y ła  się  d w u d n io w a  od ora w a  p e -so -
nelu agronomicznego z terenu powiatu 
przy udziale inspektora Min. Rolr. i 1 it 
Roln., kierownika aziaru rolnego z Wilna
1 inspektorów Izby Rolniczej. Omówiono 
sprawę zmiany metod w dziale organiza­
cji wsi i gospodarstw, oraz zastanawiano 
się nad planem pracy w roku 1938-39.

Dotychczasowe rejony maią być po­
dzielane na znacznie mniejsze, o pro­
mieniu, nie przekraczającym 12 kim.

Piaca nad podniesieniem rolnictwa 
przechodzi na nowe metody, które nasu 
waja na razie sporo trudności. Punkt cięż 
kości zosłaje przesunięty na samorząd 
terytorialny. W. R.

— - Szkoły Marszałkowskie w obwodzie 
wltejskim. Na terenie obw. w ilejskiego, 
obejmującego powiaty w ilejski i motode- 
crański, wybudowano 19 szkót M arszał­
kowskich

W  povviecie mołodeczańskim szkoły 
te otrzymafy: Nasiłowo —  4-klasową,
Chorzów —  3-kl., O lechnowicza —  3-kl., 
Chatucicze —  2-kl., Ukropowo —  2-kl., 
Dubrowa —  5-kl., Karlufki —  2-kl., i 
Hurnowicze — 1 ki.

W  powiecie wilejskim wybudowano 
ja w Szymkowszczyźnie —  3-kl., w Za- 
kowszczyźnie —  3-kl., w Żarach —  3-kl., 
w Koscieniewiczach —  6-kl., w  Kowe- 
niuwie —  2-kl., w Tatudzi —  3-kl., w 
Ktszczewiczach —  4-kl., w Malcewiczach
2 kl., w Karpowiczach —  2-kl., w Horo 
dzinięfach 2-kl., w W iszniew ie —  3 kl. 
i w Krzywiczach —  5-kl.

Przy każdej z tych szkót znajduje się 
obszerny plac, mieszkania na nauczycieli, 
studnia, ustęp i budynek gosoodarczy."
* Vf. R

—  Z akup  koni dla wojska.  I I  paźdz ie r­
n ika  odbędzie  się  w Wilejcc pokaz koni  i za 
kup ich dla wojska.

—  Kurs ł ąka rsk ł .  W e wsi Ciereszkach, 
gm. k rzyw ick ie j  odbył się os ta tn io  p ra k ty c z ­
n y  k u rs  łąk a rs tw a  Wzięli w n im  udział  in 
s t ruk to rzy  łąk a rs tw a  z pow ia tów  i n iektórzy  
in s t ru k to rzy  re jonowi.  W ykładow cam i byli 
in spek tor  Paw łow ski i Smolenkow.

P O S T A W S K A
—  Pociąg zabił konia. vV nocy z 10 

na 11 bm. pociąg pasażerski zabił na to 
rze konia puszczonego samopas przez 
Jana Łukowskiego m-ca wsi Jasiuki, gm. 
woropajewskiej. Łukowski oblicza wartość 
konia na 200 zł.

B R Z E S K A
—  Rodziewiczówna członkiem hono­

rowym Brześcia. Na zebraniu T-wa Opie 
ki nad Kresami w Brześciu uchwalono na 
dać tytuł honorowego członka T-wa zna 
komifej powieściopisarce i bojowniczce 
o polskość ziemi poleskiej Marii Roozie 
wiczównie i urządzić na jej cześć uroczy 
stą akadem ię.

DZIŚhlFŃSKA
—  Wzmożony popyt na nawozy szfu

czne. Brak u ludności ściółki, spowodo­
wany nieurodzajem roku ub„ oraz ko­
rzystna w roku bieżącym koniunktura na 
zboże i siemię lniane przyczyniły się do 
b. poważnego zwiększenia zapotrzebowa 
nia nawozów sztucznych u ludności pow. 
dziśnieńskiego. W roku 1937 (w  sezonie, 
jesiennym) do obecnego czasu Spółdz'el 
nia „Ro ln ik”  w Głęboklem  sprowadziła 
na teren powiatu 3.500 tonn nawozów 
sztucznych, wówczas, gdy w roku 1936 
ogólne zapotrzebowanie tych nawozów 
wyniosło około 1.300 tonn Ludność prze 
ważnie używa nawozy fosforowe, lednak 
ostatnio zauważa się poważne zainfereso 
wanie nawozami azotowymi, a szczegól­
nie supertomasyną azofnikewą.

F I Ń S K A
—  Tragiczny wypadek. W  domu przy * 

ul Kościuszki Nr. 5 siostra w taścictila do­
mu czterdziestokilkulefnia Bregmanowa, 
myjąc szyby okienne mieszkania mieszczą 
cego się na piętrze oficyny, spadta na 
zabrukowane DOdwórze Nieszczęśliwą do 
znata złamania podstawy czaszki i zmarła
w drodze do szpitala.

—  Odznaczenia LOPP Zarząd Gtów- 
ny LO °P  przyznał za propagandę .del 
LOPP odznaczenia następującym osobom, 
staroście pow. K Łyszczeko.wskiemu —  
złoty krzyż LO PP. kpt. w st. sp. J. Pasi- 
czewskiemu —  sreb-ny krzyż LO pP, wój­
towi gm. Kuchocka W ola J. C rhoniowl 
i wójtowi gm Porzecze J. W : itrewskiemu 
brązowy krzyż LO DP.

—  Ludność gminny Kuchocka-Wola 
podczas X IV  Tygodria  LO PP, złożyła 
1120 zł 86 gr.

Koło gminne liczy 36 członków do­
żywotnich, t. j. więcej niż razem 8 po­
wiatów (bez pińskiego) województwa.

Przy sposobności należy zaznaczyć, 
że pow. piński przoduje na Polesiu, jak 
pod względem ofiarności społeczeństwa 
na cele obrony przeciwlotnicze*, tak I 
pod względem wyszkolenia ludności w 
niektórych działach oojętych przez pracę 
LOPP- W ystarczy przypomnieć, że prawu 
wszystkie pieiwsze mieisca na ogólno­
krajowych zawodach modeli latających 
zdobyli zawodnicy z Pińska i to dwa ata 
z rzędu.

—  Kredyty na rozbudowę w rb. nie 
będą udzielane. Jak się dowiadujemy, 
Bank Gospodarstwa Krajowego prośbę 
Komitetu Rozbudowy miasta o udzielenie 
kredytów w roku bieżącym załatwił od- 
mownie z powodu wyczerpania na okres 
budowlany 1936— ?7 kontyngentów. \

—  W Pińsku otwarta została Szkoła 
Muzyczna Im. Wieniawskiego Szkołą tą 
specjalnie interesuje się Ministerstwo W.
R. i O . P. jako pierwszą placówką tego 
rodzaju na Polesiu, tak zaniedbanym pod 
względem umuzykalnienia.

—  KOW AL ROZSZARPANY NA 
STRZĘPY. Kowal Szyszko Greczko I jego 
czelaJ ffik Mikołaj Cicśiuk, obaj zamiesz­
kali w Dawldgródku, rozbierali w kuźni 
znaleziony potisk artyleryjski z czasóv 
wojny. W  pewnym momencie pocisk 
eksplodował, roz»ywając kowala na strzę­
py. Czeladnik doznał tylko poparzenia 
rąk.

W 0 Ł 0 Ż Y Ń S K A
_  17 bm. odbędzie w Wołożynie

wielka uroczystość poświęcenie kamienia 
węgielnego i wmurowanie aktu erekcyj­
nego do budującego się gmachu 2-ej 
szkoty powszechnej.

—  Piec ło nie kasa PKO. W asiik ie- 
wicz Jan zam. w maj Adampol, gm, wo- 
tożyńskiej zameldował policji, iż doko­
nano u niego kiadziezy 500 zł i 20 rubli 
ros. w  złocie, które to pien ądze byty 
schronione w metalowym pudelku pod 
piecem.

Nieznany sprawca dokonał kradzieży 
we dnie, dostawszy się do mieszkania za 
pomocą klucza od tegoż mieszkania, kto 
ry znajdował się za futryną drzwi, a o któ 
rym to schowku w iedział tylko str~ż ma 
jąfku Dajnowsk Jan.

—  G w ałt w drodze na zabawę. Do 
brotowicz W eronika, lat 17, panna, zam 
we wsi Hruszeńce, gm. frabs.ie j zamel' 
dowaia na posterunku w Trabach, że zo­
stała zgwałcona przez Go jdzia Wacława, 
lat 26 zam. w maj. Bokszyszki, w drodz* 
z nim na zabawę.

Na o Wmnogi

i

A m erykan ie  słyną z lego, źc u m ie ją  „p» 
dać na obie nogi"  i nie z a łam u ją  sie nigdj 
pod wpływem niepowodzenia .  Komu nie udl 
to się w adw okatu rze ,  może być jeszcze d< 
skonu łym  skrzypkiem , a człowiek, k tó ry  ni? 
n a d aw a ł  się na  pedagoga, może być świet 
nyin chiru rg iem . P o u ad lo  u ta r łe  się w Sli 
nucił Z jednoczonych zdanie:  „duć kom u
szansę" wybicia się na pow ierzchnię  życia 
wypłynięcia z chwilow ej opresj i  i wyjścn 
o b ro n n ą  ręką

W  naszych w a ru n k ac h  jest tak ą  szans* 
zakupien ie  losu p ierwszej  k lasy  40-ej loterii- 
Kiedy zgarniesz  w ygraną,  o k a ż “ się, że b" 
leś może szaraezkiein  na  d rab in ie  urzędi 
czej, a dziś jesleś św ie tnym  finansis tą  GosJ 
podarow ałeś  w dwuizbowym  m ieszkaniu ,  m® 
jąc w oknie  zeschniętą  pe largonię ,  a d r 1 
masz własny fo lwark .

Aż tyle może zdziałać  decyzja  zakupień '*  
losu, da jącego ci pow ażna  szansę  życiowa
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KRONIKA
—  Przepowiednia pogody w g P1M

n. 14 bm.: Na połnocy i wschodzie Pol 
ski zachmurzenie zmienne. Podstawa 
chmur niskich około 8C0 m. W iazialność 
rano słaba, w ciągu dnia dobra. Rano 
miejscem m gły. W  dalszym ciągu napły 
w ,ć  będzie chłodne powiefrze z nad 
Skandynawii.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy  d y ż u ru ją  n a s tęp u jące  ap­

teki:
Sokołowskiego (Tyzenhauzowska  1); 

S ó w  Chomiczewskiego (W. P o h u la n k a  25); 
Mięjska (W ileńska  23); T urg ie la  i P rzedm ie j  
ł l  ich (Niemiecka 15); W ysockiego W ielka 
8 ) .

Po n ad to  s ta le  d y ż u ru ją  ap tek i .  P a k a  
(Antokolska 42), S zan ty ra  (Legionów 10) i 
Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

H s t .
I  w W I L N I E
I Pierwszorzędny — Cony przystępno 
I  T£'efony w pokojach

K  O  T  E  L

„ST. GEORGES"

Hotel EUROPEJSKI
t a m m t d o .  -  c« ny przystępno. 
Telefony % pokojach Wir la /'•obrw a

MIEJSKA
Zarząd M iejski postanowił zaciąg 

nar PZU W  pożyczkę w  sumie 200.000
w u d. b :ł° Wę cenłral' s ,r « y  Pożarnej 

w  i nie. Warunki spłaty pozyczki są dla 
łnias a dość dogodne —  okres spłaty wy 
nosić będzie 20 lat z oprocentowaniem 
1 oroc w słosunku rocznym.

Park na Zw ierzyńcu . Magistrat na 
osłałmm posiedzeniu postanowił przezni 
c*yć łereny leśne na Zwierzyńcu pod 
pw k publiczny. Teren łen wynoszący oko 
ło 6 ha zosłał lu i całkow icie ogrodzony, 
t-tp ro jek iow tn ie  parku powierzono Dyr.
Państwowej Szkoły Ogrodniczej w W il­
nie

—  Ukonstytuowała się przy Zarządzie 
^ ‘fclsKim podkomisja opiekł nad dzlec- 
r|ei|t I mrodzleżą. W skład iej weszli wy 

przez Rade Miejską i Komisją Opie 
Zdrowia przedstawiciele społecznych 

^^anizacyj opiekuńczych w osobach: —
'"'oopertowa Janina, G apow ik W ładysław , 

a^wo-z Anfoni. Szelągowska Jadwiga,
6r|a lwa: zkiew iczowa, Maria Godlew- 

* ®i achtij, Szadowska oraz radni M. Hi! 
fewsk*' ^USẐ ':'s*ca> ^r- O dyniec i Umios-

‘ i **e,T,ont mostu Zwierzynieckiego

P^zysfąpltP? ^ pie*** "y *  Z a r I d̂ M iehki 
kiego t remonłu mosłu Zw ierzyniec
ko- c- °  ow>?zu|ąc ‘ irmę budującą do u 
fcedn, , / ° bół w grudniu r, b pc up- 
łechn - ° z‘IVażień'kJ wszystkich względów 
WeQo Ĉ n' Cb "*ak w vn '^a z dołvchczaso- 
ret * nu *°bót zachodzi możliwość, iż 
brzed zosfan'e ukończony jeszcze
w  . oz^ccronym terminem. Ponieważ
iv ć  T  zimowy rh me można będzie u’ o 

betonowej nawierzchni —  Zarząd
n i e  c h c ą c  p o z b a w i a ć  f n i e s r k a ń -  

C O W  Z w e r z y ń c a  n o r m a ' n e j  k o m u n i k a c h  

^  °  r e S le  1 m c i w / m  D r z e w i d u j e  u ł o ż e n i e  
a s o w ? i  n a w :e r z c n n i  d r e w r u  an e j .

A K A n r  MICKA.
m-odzieży akademlcklel o

• ■ 3‘ ademickie zw iązki prowin-
,  > rczP ^ z ę ly  starania o uzyskanie
, , . lr" S ers ŵ ® W R i OP dodatkowych kre 

toLgmLl|^ _zaP 0nio9i dla studentów wszys
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ZT @E W M
—  T ak m oże w yglądać w ysoki urzędn ik  p o licy j­

ny! —  pom yślał sobie.
H e n n  zn ik n ą ł w bram ie w ytw ornej willi, a je ­

gom ość o tw arzy  u rzęd n ik a  Scotland  Y ardu posłał 
wślad za nic spojrzenie pełne m eta jone j wściekłości. 
Kiedy Jo h n  z głow ą w tu loną  w kołn ierz  p łaszcza 
p rześlizg n ij się obok niego, posłyszał w yraźnie  k ilka 
dosadnych  p rzekleństw , sk ierow anych  niew ątpliw ie 
Pod adresem  „h rab iego11.

Szczurek długo zastan aw ia ł się n ad  sensem  hiZ> 
dziwnego sp o tk an ia . Tegoż w ieczora zakom unikow ał 
K udem u Billowi o poszlakach , p rzem aw iających  przc- 
ciw ko skrzy pkow i H c n rie in u  oraz ku law em u m ajt- 
kovv'i k tó ry  ioc w noc u p ija ł się do nieprzy tom ności 
w k l«ajpach portow ych ... N iedalej jak w cęoraj kulas 
został za trzy m an y  przez patro l po licy jny  pod zaizu  

zak łócen ia  u s z y  nocnej, ham ow ania  ru ch u  ko- 
towego, a poniew aż staw iał czynny opór p rzy  aresz- 
'ow an .u , pod zarzu tem  przekroczen ia  jeszcze kd k u  
niemiły cli p a rag ra fó w  kodeksu, po lic ja  w sposób n.c-
zw \ k le  b ru ta ln y  p rze tran sp o rto w ała  biednego, s ta re ­
go I nlekę do najb liższego kom isarja tu -

- ^ ind k am i tego zajścia byli liczni m ieszkańcy

Proces Sta*zysa 
5 listopada

Jak słychać, dochodzenie przeciwko 
b. prezesowi W ileńskiego L:'ewskiego Ko 
mitelu Narodowego, Słaszysowi zostało 
ukończone. Sporządzono już akt oskarż 
ma Proces odbędzie się, jak informują 
5 listopada. (c)"

(kich lal studiów nie wyłączając i nowo 
przyjętych. . . . . .

W  dniu inauguracji roku akademickie 
go zos‘ała rozrzucona ulotka Związku 
Studentów Ziem Północno-Wschodnich, 
zawradam.ająca m łodz-ei o rozpoczęć .u 
akcji, zaś 12 bm. do J. M. Rektora uda 
ła się delegacja w osobach pp. Borłnow 
ikiego W ł. i Germaniuka J. 1 złożyła me 
moriał, podoisany przez Koła prowincjo 
na*ne z terenu ziem północno-wschod- 
nich.

W  memoriale przedsławono rozpaczli 
we położenie mas akademickich, a tzcze 
gólni s studentów I roku, którzy nie korzy 
stają z pomocy ze strony .Uniwersytetu 1 
proszą P. Ministra o przyznanie dodaiko 
wych sum do dyspozycji Rektora.

I M . ks. rektor W óycicki cb iecał de e 
gacji, że memoriał niezwłocznie przesz e 
p. ministrowi.

ZEBRANIA I OBCZY 1
— Inauguracja Czwartków Dyskusy) 

nych w Z. P. O. K. Dziś, 14 bm p erwszy 
powakacyjny Czwartek Dyskusyjny, na kfó 
rym p. Maria Hillerowa będzie mówiła
na tem at: „Z z a g a d n ień  sam orząd sw ych ',
—  odbędzie się w  lokaiu Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet przy ul. Jagielloń­
skiej Mr. 3/5 m. 3 o godz. b w ierz . punk­
tualni^ W szystkie członkinie Związku 
proszone są o przybycie.

—  Zebranie W ydziału I Towarzystwa  
Przyjaciół Nauk w W ilnie odbędzie się w pią 
tek 15-go paźdz ie rn ika  o godz 18-ej w lokalu 
Sem inarium  Polonistycznego U. S. B. (ul. 
Zam kowa 11) Na p o rz ąd k u  dz iennym  refe­
ra t  p. mgr. Leokadii  M a lunow itzów ny p. t. 
„Spór o o ł ta rz  W ik to r i i11. W stęp  dla człon 
ków i w p row adzonych  gości.

—  14-go października w Ośrodku Zdro­
wia (Wielka 45) z ram ien ia  T-wa Eugeniczne 
go prof. Z. Hryniewicz  wygłosi odczyt na 
temat:  „Czy m ożna  wychow ać  obywatela  
wolnego od truc izny  a lkoholow ej" .  Początek  
o godz. 6-ej wiecz. W stęp  wolny.

ROŻNE
—  Wczoraj przybyła do Wilna wy­

cieczka gorał) w  ilości 300 osób. W ycie  
czkowicze przeważnie pochodzą z Rabki.

—  Konfiskata wydawnictw mnlefszoi- 
clowych. Skonfiskowane zostały: Komuni­
kat B. N. A. (Biefaruskaje Narodnaje 
Objedoańnte), poza fym pismo b ‘»łori'S 
kle p. t. „Samapomacz" orcz gazeta ii-

! f e w s k a  . , V i l n i a u s  R y f o j u s " .

  Kwesta w dn. 16 października.
Przypominamy sercom lilośc w/m, że Ist­
nieje tu, w W ilnie od 1913 roku Dom 
Starców pod opieką Sfow. Pań M iłosier­
dzia św. W i n c e n t e g o  a Paule przy d . Tur 
giełskiej 2 Tam ^8 chorych, ślepych, ka­
lekich w podeszłym wieku z n a !d u j e  ką’ek 
ciepły, łyżkę strawy i czyste ubranie.

Istnienie tego ubogiego schror- ska 
test zagrożone jeśli nie zostang uwzgięd 
rione wymagania higieniczne. Magistrat 

j i e  co najmniej 10 osób usunąć z oo- 
wodu ciasnoty, a Stowarzyszenie dla bra­
ku środków donająć nie może paru pokoi 
na tymże podwórku

Apelu je  przetc do serc miłosjprnych 
o  pomoc dla zaDewnienia dalszej op el. 
tym nieszczęśliwym w ydziedziczonyrr, ni 
rzecz których odbędzie się kwesta u l uz­
na dnia 16 bm w sobo‘ę.

Zarząd Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego h Paulo

TEATR i MUZYKA
Teatr M iejski na Pohulance.

— Ostatn ie  p rzedstaw ien ie  „Lato w No- 
lianl“. Dziś. w czw artek  dn ia  14 bm. o godz 
6,15 wlecz. T e a t r  Miejski na  Pohulance  da 
je osta tn ie  p rzedstaw ien ie  komedii  „arosta  
wa Iwaszkiewicza „Lato w Nohaut". Ceny 
miejsc zwykłe  —  obniżone.

—  O godz 0 w lecz, odbędzie się jedyny 
odczyt znanego  l i te ra ta  i k ry ty k a  T ad e i  sza 
Boy1!. Żeleńskiego n a  tem a t  Fem inizm  MoUe 
ra“ w zw iązku  z na jb l iższą  p rem ierą  (sol) > 
ta) Uczonych Białogłów. Zawsze żywy i ak  
lualny tem at,  jak  rów nież  osoba prelegenta, 
niewątpliwie za in teresu je  całe Wilno. Ceny 
miejsi propagandowe.

—  Nowa prem iera Teatru M iejskiego. W 
sobotę dn ia  16 bm. T e a tr  Miejski na  P o h u ­
lance w ys tępu je  z n o w ą  prem ierą  jedna  z 
na jw ybitn ie jszych  a rcydzi"!  - - kom edią  Mo 
liera „Uczone B iałogłow y14, nad  przygotowa 
nlem k tó re i  pracuji-  pp.;  dr. I. Orda, S. Szc 
ftgowska, K. i .1. Golu owie i dyr. M. Szpakie 
wicz. W  roli C hryzala  wystąpi  p. Roman Ja  
glarz

Teatr Mussyczny „Lutnia1*.
Dziś z p ow odu  p ró b y  generalnej z ju 

Irzejszcj p rem iery  przed: tawienie zawieszo­
ne.

-  Jutrzejsza uroczystość w Tealrzc „I.ul 
n la‘\  Ju t ro  T e a tr  Muzyczny „L u tn ia"  obcho 
dzil będzie pięciolecie swego istnienia.

Ju t ro  T e - t r  L u tn ia  -występuje ze w spa­
nia łą  p rem ierą  nowoczesne j  oneretk i kom  
pozytora  P aw ia  A b rah am a  ,Kwiat H a w a ju 44.

Kierownictwo nie szczędzi t rudów  i kosz 
Ićw, a b ”  p rzedstaw ien ie  to w-ypndto jak n a j  
okazalej.

-  ■ Teatr dla dzieci 1 m łodzieży w „Lutni".
W k ró tce  L u tn ia  w ys tępu je  z p rem ierą  baś- 
n z czasów leg endarnych  Polski „Legenda 
o P iaście4., k tó rą  z a in au g u ru je  cykl p rz ed ­
stawień dla dzieci w  Lutni.

—  b  prezentacyjny zespól baletowy J. 
Cieplińskiego w  Lutni. Zapowiedź dwóch wy 
slępów św ia tow ej s ławy ba le tu  rep rezen ta ­
cyjnego J. Cieplińskiego w Lutni  w . wolata  
z rozum ia łe  zain teresow anie .  W  zespole tym 
są lau rea tk i  m iędzynarodow ego  konkiw.su 
tańca  -v Wiechu u Zijtta  Buczyńska i Jadwi 
ga Hryniewicka .

1 eatr „Nowości**.
Dziś i codziennie  a trakcy jny ,  pelcn 

h u m o ru  p ro g ram  rew iow y  p. t- „Atak na 
W iino"!  Majskiego.

Codziennie 2 p rzedstaw ien ia :  o godz-ni 
7 i 9.15 wieczorem . Cenv propagandowre: bal 
" on  ?5 gr., p a r le r  od 54 gr.

Gen. Kleeberg 
opnSrił Wilno

Dowódca O . K. Ml gen. K leeberg , kłó 
ry od kilku dni baw ił w  W iln ie  i na W i 
leńszczyźnie, wczoraj opuścił W ilno, uda 
jąc s'e do Grodna.

„Rewolurln pałacowa44
u wileńskich Narodowych 

Socjalistów
W czoraj Sąd Grodzki w W iln ie  miał 

rozpoznać c ’ekawie zapowiadającą się 
sprawę 9 członków rozwiązanej w  r. 19ó5 
r r z c i  w ładze bezpieczeństwa partii Naro 
dowych Socjalistów, oskarżonych o doko 
nanie... zamachu na ówczesną czołówkę 
p jrf ii.

Fewnego dnia grupa członków partii 
włargnęła do lokalu partyjnego przy ul. 
W ileńskiej 35 i usunęła sfamfąd funkcjo­
nariuszy parłii na czele z obecnym rad 
nym miejskim Rekściem

Sprawa fa Już kilkakrołnie figurowała 
na wokandzie sądu grodzkiego, lecz ze 
względów formalnych była odraczana.

W czorai również do rozpoznania spra 
wy nie doszło. Z powodu niestawienia 
się niektórych świadków została ponow­
nie odroczona.

Drcbne wypadki
Do mieszkania S. Perłowych (Niemiec cznej wysokości na bruk, odnosząc po- 

ka 6) ciostali się złodzie je , którzy skradli I ważne obrażenia. F-ogołowie przewiozło 
naczynia srebrne, wartości okoio 230 zł. » ją do szpitala św. Jakóba. (c).

,W  przychodni szpitala przy ul. Kijów 
skiej 9 podrzucono dwoje dzieci w wie 
ku 2 i 3 lat.

Na stacji autobusów zamiejskich doko 
nano zuchwałej kraaz:eży. Podczas wsia 
dania do aułoousu do Budryckiego Paw 
ła (wieś Jeliszczcw icze , d o w . w ilejskiego) 
podbiegł jakiś osobnik, kłóry z kieszeni 
wyrwał wieśniakowi porłmonefkę z za­
wartością 42 zł 50 gr. Złodziejaszek rzu 
cił się do ucieczki, lecz zosłał ujęty. Był 
!o Izrael Chworowski (Szopena 2).

W  piwiarni przy ul. Starej 4 niejaki 
Daweł Dzierkowski bez stałego miejsca 
zamieszkania spożył sulą kolację, zakra 
pianą winem i odmówił uiszczenia należ 
ności w  sumie 10  zł- 50 gr. Gdy właści 
eielka piwiarni W iktoria sejm ow a poczę 
ła prołestować wszczął awanturę i zde­
molował p iw !arnię. Policja awanturnika 
zatrzymała.

W czoraj w koszarach na Snipiszkach 
zaszedł nieszczęśliwy wypadek: Julia
Bufkiewiczowa (W erkcw ska 5) załrudnio 
na przy czyszczeniu dachu spadła ze zna

dop iera jcie  p ierw szą  w  ZR raju (Spół­
dzielnię drzech u grażliczą  w  powiecie 

wileńsko-łrockim

KINf I FILMY
„CZAR C YG A N ER II'

(kino „Pan").
W  fego rodzaju filmach chodzi o Jed 

no: o danie jak największej ilości o ka zy  
do „wyśpiewania się"

Isfolnie —  Kiepuro ( Marla Eggedh 
moga swoim wyznawcom erzymeść peł­
nię zadowolenia.

„O kazje  do w y Ś D ie w a n ia  się" są bar 
dzo zgrabnie wmoniowane w akcję, nie 
odnosi się wrażenia zbyłeczności łego czy 
innego popisu wokalnego.

Ż y c ie , cygan erii ujęte w e d łu g  szablo­
nów, mających „w iern ie" oddawać byio 
wamc przedw ojem ych malarzy, pisarzy 
kom D O zyłorów  z poddaszy którym w koń 
cu „los się uśmiecha" i sław ą  rozgłośną 
obdarza.

Poza tym należy podkreślić grę M arły 
Fggerfh — w  osiainich scenach filmu by 
la naprawdę „dram atyczna".

R A D I O
CZWARTEK, d n ia  14 paźdz ie rn ika  1937 *

6.15 P ie  6.20: Gimnastyka. 6.40: Mc 
zyka. 7 00- Dziennik  por.  7.15: Muzyka. 8.00: 
Audycja  d la  szkól. 8.10— 11.15: Przerw a. 
I I . ' 5  P o ran ek  m uzyczny  dla g imnazjów. 
11.40: Bizet: Suita  z op. „Dziewczę z P e r th "  
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Audycja  połuan  
13.00: W iadom ości  z m iasta  i prowincji .  
13.05: „Myśli po  w a k ac jac h "  audycja  dla ko 
bicf IV. Mackiewiczowej.  13,15: Koncert  ży- 
-zeń . 14.25: „C h am "  nowela  E. Orzeszkowej.  
14.35: Melodie fi lmowe. "'..45— 15.30: P rz e r ­
wa 15.30 W iadom ości  gospodarcze.  15.45: 
U z m o w a  m u zy k a  z m łodzieżą.  16.15: Melo­

die p opu la rne .  16.50 P o g ad an k a .  17.00: 
„W iedza  i k s ią żk a "  —  rcjiortaż .  17.15: Ut­
wory Schum an na n a  k la rn e t  i a llówkę. 
17.50: P o ra d n ik  spoi iowv 18.C": W iad .  spor 
towe. '8.10: Mała sk i z r n e c c k a  d la  dzieci 
m :e jsk ich  — p ro w a d ź .  Ciocia H ala  18,20' 
Po p u la rn e  u tw o ry  fo r tep ian o w e  K aro la  Szy­
m anow skiego  w w y k  F a n n y  Krewer.  18.40 
„Z bo  ' J a n a m i  do E g ip tu "  —  pog. dr .  Z. F e ­
dorowicza  18.50: P ro g ra m  n i  p ią tek .  18.50: 
Wil w.ad.  sportowe.  19.00: O ryg ina lny  T ea tr  
W y o b raź n i :  „Gość" —  słuchowisko. 19.30: 
Pieśni  w w y k o n a n iu  S tan is ław a Pieczors .  
19.50: P o g a d a n k a .  20.C0: K oncert  ro z ry w k o ­
wy —  weseli m ary n a rze .  20.45: Dziennik
wiecz. 20.55—2i.OO. P rze rw a.  21.00: Koncert  
Svm fonicznv pośw ięcony  twórczości Karola 
Szym anow skiego  w wyk. O rk iestry  Symfoni 
cznej z uilz. E w y B an d ro w sk ie i  Turskie j .  
T ran sm is ja  z P a ryża .  Ok 22. • W  przerw ie
Z m ojego w a rsz ta tu  —  szkic l i te rack i  wygi. 
W a n d a  D ohaczewska .  22.50: Osta tn ie  wiado 
mości.  23.00 T ańczym y. 23.30: Zakończe-

PłĄTEK dn ia  15 paźdz ie rn ika  1937 r
6,15 —  Pieśń ;  6,20 —  Gimnast ke ;  6,40—* 

Dziennik por.;  7,15 —  M uzyka; 8,00 —  Audy 
cja  dla szkól;  8,10 — P rz e rw a ;  11,15 — W  
naszej spółdzie lni w wyk. m łodzieży gimn. 
iv Rybniku • 11,40 — M uzyka  d aw n a  11,57—" 
Sygnał czasu; 12,00 —  H e jn a ł ;  12,03 —  Au 
dycja  porudn. 13,00 — W iadom ości  z mia 
(tu i p r  wincji;  13,05 —  la k  p rzygotow ać  
mleko k o n su m c y jn e  —  pog ad an k a  ro ln ” za 
Tadeusza  Cywińskiego; 13,15 —  M uzyka  po 
p u la rn a .  14,20 —  Z P o z n a n ia  do W iln a  — 
pog. prof,  J.  K ilarskiego; 14.25 — C ham  — 
nowela  Elizy Orzeszkowej;  14,35 —  Melodie 
z op. B iedny J o n a ta n ;  14,4? — o K m unikat  
Zw KKO; 14,45 —  P rz e rw a ;  15,30 —  W iado  
mości gospod.;  15,45 —  K ru k  P ipu  — opo 
w iadanie  dla dzieci;  16,00 —  Rozmow a z 
chorym i;  16.15 —  M uzyka salonowa; 16,50— 
Pcg- .danka;  17,00 —  Obozy wypoczynkow e 
dla młodzieży p racu jące j  w Austrii;  17,15 — 
L tk k ie  u tw o ry  J a n a  B ra h m sa ;  1” 50 — Prze
giąd \v ydaw nic tw ;18,00 — W iad. sport . ;  18,10
— Wil. p o ra d n ik  sport . ;  18,15 — Ja k  sp ę ­
dzić święto? opowie Eugeniusz  P io trowicz; 
ł-v,20 — Arie i pieśni w wyk. J a n a  Markiewj 
c.za. przy  fo r tep ian ie  L eopold  Ł orcck i;  18,40
— Chwilka l i tew ska ;  18,50 —  P ro g ra m  na 
icbo tę ;  18,55 Wil. W iad. sport . ;  16.00 — Lo 
gika serca  — k om ed ia  F le rsa  i Gaillaveta; 
19 35 —  Recital  śp iewaczy Julii Mechówny; 
19,50 — P o g a d a n k a ;  20.00 —  K ale jdoskop  —  
roz ry w k o w a  a u d y c ja  m uzyczna ;  26 45 —• 
Dziennik  w ieczorny ;  20,55 — P rz e rw a ;  21,00
— K oncer t  m uzyki  polski ej t r an s m is ja  z sa 
li T ea tru  C ham ps E lyses w P a ry żu ;  Fi telber 
ga i E w a B a n d ro w sk a  — T u rsk a  — śpiew 
Ju l iu sza  Lukasiewicz ;  22.50 — Osta tn ie  win 
dc m ości;  23,00 —  T ań czy m y ;  23 30 —  Za 
krńczcnie.

— oO o—

Effia „zajść listopadowych"
Na 26 bm. wyznaczona zosłała w Są­

dzie Okręgowym  w W iln ie  sprawa łrzech 
studentów USB., członków Stronnictwa 
Narodowego, Mariana Pelca, Zygmunta 
W asilewskiego oraz A lfreda Ko je , a, os­
karżonych o ło, że 12 listopada r. ud 
wywołali w ielka awanturę na w yd zk 'e  le 
ka-skim USB I pobili kilku studentów Ż/ 
dów.

Należy zaznaczyć, że jesf ło pierwsze 
sądowe echo smufnych zajść lisłopado- 
wych z ub r.

dzielnicy portowej. Bezwzględność łapaczy  budziła  
powszechne oburzenie Słyszane to rzeczy, żeby z 
powodu niewinnego nadużycia napo jów  w yskoko­
w ych t rak tow ać  c z ło w ie k a ,  ja k  jak i-go  mordercę?! 
Tacy odważni, kiedy człowiek . t a r y  i sterany. Niech­
by spróbowali postąpić t a k  z k i m ś  innym !

Me pewien osobnik z kompar.ji  Burego Billa wi­
dział nieco więcej, aniżeli reszta m ieszkańców  dziel­
nicy. Błędy popełniają  nietylko przestępcy, ale i po ­
licja! Tak więc się siało, że w ia tr  odsłonił f irankę  
u parterow ego okna  kom isarja tu , przyczem lu e / .e  
zna jdu jący  się w izbie nie zwrócili na  to uw agi. Za 
d ługim  stołem siedzieli) inspektor po i ji w m u n d u ­
rze, dw a j wywiadowcy i--- kulawy m ajtek . Gwarzyli 
ze sobą niefrasobliwie...

T rzy  dni przesiedział s larowina w pace (lak 
p rzy n a jm n ie j  opowiadali sobie ludzie), n im  znów 
pojaw ił się w  knajp ie  portowej. W  ciągu  tych  trzech 
dni pracowTał w innej dzielnicy L ond y n u , ale o tern 
nie wiedział naw et John-Szczurek. Czwartego dnia 
znów zasiadł w lokalu, a k tó rym  przes iadyw ał za ­
zwyczaj R udy Bill i jego kom pania .

O dw a  k roki dalej znaidowTabi się k a w ia re n k a  o d ­
wiedzana przew ażnie  przez d robnych  złodziejaszków 
i robotników  za trudn ionych  w  dokach . D um ą tego 
zakładu  były dwa wspania łe  stoły bilardowe, z k tó ­
rych jeden stał wT poko ju  od podw órza.

Kulawy m ajtek  ryczał zach ryp łym  głosem jakąś 
sprośną piosenkę i b ad a ł  kapraw ym i oczkam i każdy

zaką tek  k n a jp y  Szukał Billa i Szczurka. W d ia p a l  
sie n a  wysoki stołek ba ro w y  i z tej wysokości za jrzał 
do m itu jących  loże d rew n ian y ch  kabinek. P rzy  sto­
likach hałasow ała  saind hołota. Nie było  w odza  ani 
jego a d ju tan ta .  B rak ło  również k d k u  inn y ch  zn ak o ­
mitości tego świata.

*  * *
Rudy Bil1, Szczurek oraz  inn i lu m in arze  siedzieli 

\v sali b ila rdow ej k aw ia rn i  „ P o d  o d w ażn y m  ry b a ­
kiem  . K ilku zgrupowTaio się wTokói zielonego stołu, 
ude rza jąc  od czasu  w czerw one i żółte bile Ale gra 
m ia ła  przebieg osonliwy... Raz po r a z  podchodził  do 
stołu inny  giacz, b ra ł  do ręk i  kij b ila rdow y i wy-- 
konyw ał k d k a  ruebówn

Lhiedużo im  było potrzeba, żeby dojść  do po ro ­
zum ienia . Z k a m ie n n y m  spoko jem  w ysłuchali opo ­
w iadan ia  Szczurka , w trąca jąc  od czasu do  czasu 
jak ąś  uw agę  lu b  pytanie .

1 o raęh u n ek  ze sk rzypk iem  H en rk m  wziął Szczu­
re k  n a  siebie. U pierał  się przy  tem  zawzięcie. Nie d o ­
wierzał bow iem  niczyjej zręczności. S p raw a  w tym  
w y p ad k u  była  o tyle trudn ie jsza ,  że H enri obracał 

uie innem  środow isku. Oslatecznie, co in ­
nego ro zp raw ić  się z k im ś wt ciem nej portuw ej ulicz 
ce, a  co innego Wślizgnąć się niepostrzeżenie do w7y- 

orn°go  hoteluI Ale właściwych m otyw ów  swego 
uporu  nie  w y jaw .a ł  Jo h n  nikom u.

(D c. n .l .



„KUfcjER WILEŃSKI" ii. X. 19J7 r. C

K u r i e r  S p a r ś o w ąj
TróJtóf lekkoatletyczny

W  nadchodzącą n iedzielą 16 bm. na 
Mad onie sportowym przy ul. Pioromont 
,'lr. 32 odbędzie się drużynowy trójbój 
lekkoatletyczny o nagrodę przechodnią 
Okręgowego Ośrodka W . F. Do trójboju 
mogą stawać drużyny klubów i towa­

rzystw zrzeszonych i niezrzeszonych w 
ilości najmniej dziesięciu osób Początek 
zawoaów o godz, 10.30. Zgłoszenia 
przyjmuje O kręgowy Ośrodek W . F. — 
W ilno, ul. Ludwisarska 4 do dnia 16 Pm.

Trybuna musi stanąć przea meczem 
7. Niemcami

Zatw ierdzony  już  został  przez  władze m iej 
«kie p ro je k t  b udow y  k ry ty ch  t ry b u n  p rzy  
i tad ion ie  lekkoa t le tycznym  n a  P iórom oncie .  
Prace  już  zostały rozpoczęte .  T ry b u n y  w y­
b u d o w an e  zos taną  kosz tem  65 tysięcy zł., 
p rzy zn an y ch  przez Pańs tw ow y Urząd W y ­
chow an ia  Fizycznego i P rzysposobien ia  
WojsIĆowego, F u n d u sz  P racy  i m iasto  Wilno.

Pod  t ry b u n am i  mieścić się b ą d ą  sza tn ie  i 
na trysk i  d la  zaw odników , j a k  również  lo­
ka t  dla  k ie row nic tw a  stadionu. B udow a  t r y ­
bun  p o w in n a  być zakończona  koniecznie  
p ize d  meczem lekkoatle tycznym  Polska  Pól  
nocno W schodn ia  —  P ru s y  W schodnie .  
Micz m a się  odbyć na  wiosnę 1958 roku.

Hhktfśc5 zaczynafą trenowzć w sali
W  przyszłe m tygodniu  rozpoczną  się tre 

aipgi naszych hokeistów. Zaw odnicy  wszyst 
ł ich  klubów wileńskich t ren o w ać  będą  w 
lali O środka  W ychow an ia  Fizycznego T ren in  
gi p row ad zo n e  przez mgr. W ładys ław a  W iro  
Kirę odbyw ać się będą  dwa razy  w tygodniu,  
f.i zawodnicy , k tó rzy  nie będą  uczęszczać na 
«uchą zap ra w ę  hoke jow ą,  n ie  o t rzy m a ją  w 
sezonie z im ow ym  bezpła tnych  k a r t  wstępu 
na ślizgawkę.

W idzimy, że związek okręgow j do suchej  
m p ra w y  p rzyw iązu je  wielkie znaczenie. 
T izeba  spodziew ać  kię, że n  treningi  p rz y ­
chodzić będą rzeczywiście wszyscy nasi n a j ­
lepsi gracze na  czele z b raćm i Godlewskimi,  
Okułowiczem, b raćm i Andrzejewskim i,  Stani 
szewskim, Nuszlem, Ginterem, Czasznickim i 
Innymi.

Sucha z ap ra w a  h oke jow a  przyczyni Się 
n iew ątp liw ie  do  podnies ienia  poz iom u  sp o r ­
towego h o k e ja  w Wilnie. T rzeba  p am ię tać  o 
tym, że w tym  ro k u  sezon zap o w iad a  się wy 
ją tk o w o  bogato. Mieć będziemy szereg p'ierw 
szorzędnych  imprez.  Na p lan  p ierw szy wybi 
Ja się spo tkan ie  rew anżow e  z Niemcami z 
Prus W schodnich ,  k tó rzy  sp row adzeni  m ają  
być  do W iln a  na  Boże Narodzenie,  względ­
nie na Trzech Króli.

Jeżeli chodzi o Ognisko, to d ru ży n a  ta 
j ro je k tu je  rozegrać  szereg sp o tk ań  na wy jaz

dach. Odwiedzą wiln ianie  t rad y cy jn ie  już 
Krynicę. Grać niew ątpliw ie  b ędą  w W a rsz a ­
wie, no, i jeżeli d o b ra  form a,  to zapewne za 
k o n t r a k to w a n y  zostanie  w yjazd  za granicę. 
Ale żeby m arzyć  o WTjcźflzic za gran icę  — 
trzeba  t ren o w ać  i to trenow ać  nie tylko na 
lodzie w czasie samego sezonu sportowego 
ale teraz  już w sali gimnas*ycznej.

P rag n iem y  zaznaczyć, że związek okręgo 
wy nie będzie rob ił  ze swej s t ro n y  żadnych  
ograniczeń. P ie rw szeńs tw o jednak  mieć bę ­
dą ci, k tó rzy  wcześniej zgłoszą się. Istnieje 
bowiem obawa, że sa la  O środka  może bvć 
za ciasna dla wszystkich. W a r to  więc pośpie 
szyć i wcześniej zgłosić się u t ren e ra  W iro  
Kiry, względnie u zastępcy jego Okułowicza.

Sa:wspanialszv fitrrt 
tegorocznej produkcji* śwata.
Jedyny film, w którym występują 
dw ê gw.azdy pierwszej wielkości.

Ma: Ca EGGERTH 
i Jan KIEPURA

w fitmie

CZAR CYGANEK!
Nieśmiertelna pieśń miłości.

J fjn n  TUB Tl T 3 C I  DZIŚ PREMIERA. Potężny dram a! sensacyjny z życia am enA ań -

przybrzeżnej Diabły wybrzeży
W rolach ąlów tiłch: r lctor Mc L a g len , Preston Foster, ida Łupino. Udział bierze flora

U. S. A. Straszliwa burza na morzu. W ysadzenie niebezp iecznej góry lodowej.
Nad program: Piękny dodatek „Teatr ekscentryków ' I aktualia. Passgpa out nieważne

casihoi ozu Joan CR « /FORD
W b iła m  r,ow e< , R o b e r t  M n tg o m e r y  i inni w najpiękniejszym  filrrre sezonu

K O N IE C  Pani C H E N E Y
Reżyseria R y sza r d  B o le s ła w s k l .  Początek seansów  o  godz 4-ej

U  E l  I f l C  I Wielki filn wii I ki, jo  reż. H athrsw aya . U lubieniec wszystkich 
r i k l B l l f  I GARY COOPER w najnowszym  arcydziele

— ■■■ nliSjiTiT. K A R L T A N  T A Y L O R
n i l f  7 C MA M HD7 II w p o zo sta ł,ch  rolach: H en ry  W llc o x o n  („Kleopatra") 
M U  J L k  U H  ™ w l » Ł  J  j F ra n ce s  D e e . Hańba XIX stu lecia— handel n iew olni­
kami Tragiczna m iłość. Pożar oKrętu na p e ln im  morzu. Nad program : fltr. Kol. 1 aktualia

c t u iA T n t u in i  TAJEMNICA TWIERDZY  SWIATOWIDj P IE T RO P AW ŁO W S KIEJ
W potężnym  |L j|.  < 1 « m  a I  A > > n  U  Polska kurierka w szponach  carskiej ochrany  
film ie p. t. ^ l i a n i l C  L C I I V A  U w oln ienie polskich więźniów politycznych

z twitrdzy. W roi. glówn. R e n a ta  M u ller , G eo rg  A le k s a n d e r , P a u l O tto  I inni.

BS ' “ TŚTRADlWARj
W rolach głównych: G u sta w  F ro ch llch , S y b l le  S c h m itz ,  A lb e r t  S c h o e n h a ls

Nad program UROZMAICONE DODATKI. Pucz. seans, o 4-ej, w uiedz I św . o 2-ej.

R a d io a p a ra ty  Ir u  pi u l w  irń tS Ie  fa c h o w y m i
Przed kupnem  apa atu wstąp do salonu demonstracvjneoo

99 R
ul. Niemiecka 27 l-e piętro

Posłuchasz  radioodbiorników czołowych f irm :
K o s m o s ,  C a p o l t o ,  Oux R a d i o  i inne 

Na m iejscu pogotowie radiowe tel. 24-57.
P rzy jm ujem y s ta re  a p a ra ty  n a  z a m ia n ę

S ie r ż a n t  z a b i ł  ż o n ę  z  z a z d r o ś c i
Przed W ojskowym Sądem O kręgo­

wym w W arszaw ie toczyła się sprawa za­
wodowego sierżanta Pietruszki, który poa 
wpływem zazdrości zabił bagnetem swo­
ją zonę. Zabójstwo ma tło wyjątkowo 
tragiczne, wynikło bowiem z nieporozu­
mienia, Żona Pietruszki podejrzewała iż 
mąż ją zdradza i postanowiła, dla obu­
dzenia zainteresowanie męża swoją oso­
bą. że flirtuje z kim innym. W  intrydze

wzięła udział jedna z sąsiadek, która, dla 
tym większego podsycenia zazdrości sier­
żanta zaczęła opowiadać mu, iż żona go 
zdradza. Skutki naiwnie zresztą przepro­
wadzonej intrygi byty fatalne. Pietraszka 
wpadł w szał zazdrości, rzucif się na żo­
nę i zabił ją dwoma ciosami bagnetu. 
Zabójca wyraża przed sąd im  wielką 
skruchę.

Księżniczka cygańska złodziejką
Interwencja króla Kwleka w urzędzie śledczym bez rezultatu

Do mieszkania Józefy Fruszkiewicz w 
W arszawie zg ło s iłf się cyganka. Fruszkie­
wicz pozwoliła okadzić swoje mieszkanie 
specjalnymi ziołami, co miało przyczynić 
się do przyniesienia szczęścia. Cyganka 
„w ykad ziła " przy fej sposobności 30 zło­
tych. Po odejściu cyganki kradzież spo­
strzeżono i zawiadomiono policję.

Poszkodowana poznała w albumie 
pizesłępców cygankę w osobie Janiny

Kwiek, krewnej samego monarchy cygań­
skiego Janusza Kwieka. Aresztowano ją. 
W  godzinę po aresztowaniu cyganki do 
urzędu śledczegc przyjechał z całą swo- 
tą świfą król Janusz Kw iek, interweniując 
w sprawie aresztowanej.

Dyplomatyczna interwencja króla Kwie 
ka skutku nie odniosła i krewniaczka je­
go pozostała w areszcie.

Rozwfj)zen<e Znćaz-u Lekarzy w Krakowie
Na niedzielnym walnym zebraniu 

ZwiązKu Lekarzy R. P. okręgu kraKowskie 
go, uchwalono większością głosów likw i­
dację koła. Pozosłaje ło w związku z za 
targiem na tle t. zw. paragrafu aryjskiego. 
Jak wiadomo, jeszcze przed wakacjami 
prof. dr Zieliński zrezygnował ze stano­
wiska p ezesa Koła, Dalsze losy Związku 
rozstrzygną się prawdopodobnie po wal­

nym zgromadzeniu Związku Lekarzy Pań­
stwa Polskiego, które odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę w  Poznaniu. W  
niektórych kołach lek-rzy krakowskich 
mówi się o powstaniu Związku Lekarzy, 
do kłórego należeć będą mog!i jedynie 
lekarze-chrześcijanle. Zaznaczyć należy, 
że będący w likw idacji zw iązek ma za 
□oba łradycję kilkudziesięciu lał p iacy .

Przerwany orotes dyrektora Bat y
Sad Okręgowy w Warszawie, przed 

którym toczy się proces kierownik, dzia­
łu w firmie „Bała", Mere!zky‘ego, oskar­
żonego o nadużycia na niekorzyść firmy, 
postanowił, zgodnie z wnioskiem obrony

zarządzić dodatkową ekspertyzę ksiąg 
oraz zwrócić się do centrali firmy „Bała" 
o nadesłanie szeregu dokumentów. W  
związku z fym proces przerwano do po­
niedziałku.

Wiadomości radiowo
UTWORY SZYMANOWSKIEGO.

W  recita lu fo r tep ianow ym  F a n n y  Kre 
v-er, k tó ry  Rozgłośnia  W ileńska  n ada  w 
czwartek, 14 październ ika,  o godz. 18,20, u 
słyszeć będzie m ożna  u tw o ry  pierwszego ok 
resu twórczości Karola  Szymanowskiego. Mi 
mo. że z ap o w iad a ją  one wielki o ryg inalny  i 
skom plikow any  talent,  zaliczyć je można jed 
nak do u tw orów  z rozum iałych  i ła two s łu ­
chających  się.

ORKIESTRA P O L S K IE G d  RADIA W  
PARYŻU.

W  tych dn iach  wyjechała  do Paryża  Or 
k ies tra  Symfoniczna Polskiego Radia ,  w skła 
dzie około 100 osób. Po  wielkich sukcesach 
odnies ionych na  kon cer tach  publicznych, zor 
gan izow anych  z okazji  Fes t iw a lu  Sztuki Pol 
skiej w W arszaw ie  wystąpi  o rk ies tra  rad, j 
sva pod dvr.  Grzegorza F ite lberga  z t rzem a
k o n cer tam i w rep rezen tacy jn e j  sali parysk ie
go tea t ru  des C ham ps Elysees. Sala ta mieś 
ci przeszło dw a ty s !":ce osób.

P ierwszy k o n cer t  dnia  14 h m .  poświęco 
ny bęaz ie  twórczości S z y m a n o w s k i e g o  i obej 
mie „U w ertu rę  k o n cer to w a  II i III  Symfo 
nię, t rzy  tańce  z ba le tu  „ H arn as ie  oraz  pie 
śn' Pa r t ie  wokalne  III Sym fonii  i pieśni wy 
k ona  z n ak o m ita  śp iewaczka  E w a Bandrow 
ska - T u r s k a .

Koncert  drugi w p ią tek  dn ia  15 bm. obej 
mie u tw ory  kom p o zy to ró w  polskich: Karlo
wicza —  „Epizod na Maskaradzie",  P a d e ­
rewskiego —  „ F a n ta z ję  P o lsk ą 11, w w y k o n a ­
niu czołowego p ian is ty  polskiego H enryka  
Sztompki;  Szałowskiego „U w erturę" ,  W oy 
towicza „P o em a t  ża łobny11, W iechowieza 
„Chmiel11 oraz  Moniuszki a r ie  operowe w 
w ykonaniu  Ewy B an d ro w sk ie j  —  Turskiej.

Koncert  trzeci i osta tni sv sobotę  dnia 16 
br. z apow iada  Moniuszki „R ajkę  i arie  o 
parowe tegoż k o m p o zy to ra  w w y k o n a n .„ 
J a n a  Kiepury  z tow arzyszen iem  orkies try ; 
Jan  K iepura  odśp iew a poza  tym arie  i pieś 
ni kom p o zy to ró w  po lsk ich  przy  akn m p an ia  
mencie prof. L. Ursteina.

P ro te k to ra t  n ad  ko n cer tam i  o b ją ł  a raba

sador  R z e c z y p o s p o l i t e j  Polskie j  w Paryżu  
min. Ju liusz  Lukasiewicz.

T rzy  ko n cer ty  parysk ie  o rk ies try  Polskie  
go Radia t ran sm i to w an e  będą przez polskie 
rozgłośnie  stale  o goaz. 21.00.

W ieczory  m u z y k i  polskiej  zo rg an izo w a­
ne podczas W ystaw y Św iatow ej w P a ry żu  
p izez  Polskie  Radio p rzy czy n ią  się bez wąt 
pienia do p ro p ag an d y  naszej m uzyki n a  wiel 
kim  fo rum  m iędzynarodow ym .

Z 'BOCIANAMI DO EGIPTU.

Wiele rzeczy ciekawych dotyczących je ­
siennych przelo tów  ptac twa,  dowiedzą  się 
radios łuchacze z pogadank i  dr. Z ygm unta  
Fiedorowicza,  k tó ry  będzie m ówił przed Wi 
leńskim m ikrofonem  we czwartek ,  14 paź 
dziernika o godz. 18.40.

ORYGINALNE SŁUCHOWISKO STEFANA 
BALICKIEGO PRZEZ RADIO.

W  czw artek  dn ia  14 paźdz ie rn ika  o go 
dżinie 19.00 Poznań  nada  na wszystkie rou 
głośnie polskie  o ryg ina lne  słuchowisko Ste­
f an a  Balickiego p. t. „Gość.11 w k tó rym  wez 
mg udzia ł  artyści poznańscy. S łuchowisko to 
posiada oryg ina lna  i c iekawą w pomyśle  fa 
bułę.

OŚWIADCZENIE. W obec zajścia , jakie  
miało miejsce w dn iu  11 październ ika  1937 
r. o godzinie 17-ej min, 30 w Urzędzie Pocz­
towym  Lida 1, gdzie będąc w stan ie  nictrzeź 
wy in obrazi łem  będącego w służbie  starsze 
g j  s t rażn ik a  więziennego p. Stanis ława Ża­
ka, wyrządza jąc  m u przez to krzywdę, uŁo 
lew ając  nad  popełn ionym  n ietak tem  tą d ro ­
gą p rzep raszam  Go, przy  czym jednocześnie  
w p łacam  kw otę  zł. 9 gr. 50 na  ręce p. Na- 
czednika więzienia w Lidzie z p rzeznacze­
niem  jej  na  Fu n d u sz  S typendia lny  im. M ar­
sza lka  Józefa  Piłsudskiego przy  M inisterst­
wie Sprawiedliwości.

Lida, dnia  12 paźdz ie rn ika  1937 r.
L. M.

Tragiczna śmierć uczonego tureckiego
W  chwili przybycia pociągu pośpie­

sznego, zdążającego do Rumunii, n* 
tłację graniczną w śnlafynie — Załuczu, 
wypadł z pociągu jeaen z pasażerów, 
któremu irł.iewrująca lokomotywa odcię­
ła głowę. Był ło obywatel turecki, prołe- 
sor filozofii w Stambule, Mahmut Few ar 
Es, który jechał z Berlina do Konstancy.

P € ’wszv śniea
W nocy z 12 na 13 bm. w powiecie 

dziśnleńsk^n, przy znacznym spadku lent 
peratury, spadł pierwszy śnieg, który pok 
rył ziemię grubą warstwą Snier utrzymał 
się przez całą noc do godzin porannvcłi 
poczem stopniał.
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DOIlTOR MED.
J. Piotrowicz-JurczenKowa

O rd y n a to r  Szpita la  Saw!cz. Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34, 
tel. 18-66 P rzy jm u je  od  5— 7 wiecz.

D O K T O R  
E  l ti m  o  w  i c z

choroby weneryczne, skórne  i moczopłciowe 
ul. W ie lka  21, teł. 921. P rz v im u j j „ o  dgodz. 

9— 1 i o d  3—S.

DOKTOR MED.
Z y g m u n t Kudrew ica.

choroby  weneryczne, sk ó rn e  ‘ moczopłciowe 
uL Z am kow a 15, tel. 19-60. P rz y jm u je  w godz. 

od  8— 1 i od 3— "

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K Ą

M aria L a k n e r a w a
P rzy jm u je  od godz. 9-ej r a n -  do godz 7-eJ 
wieczorem. UL Ja k u b a  ą Js iń sk i“go 
róg Ofiarnej,  obo k  Sądu.

5—14
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Nauka i Wychowanie^
KREŚLARZEM technicznym, kreślarką,  

zostaniesz po ukończeniu  Koncesjonowanych 
Kursów Techilic łych Inżyniera  Gajewskiego.
W arszawa, Plac Trzech Krzyży 8. Wydziały: 
maszynowy, budowlany, mierniczo-drogowy. 
P rzybory  i podręczniki darmo. Zamiejscowi 
korespondencyjnie .  Załączyć znaczek n a  p ro ­
gram.
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L O K A L E
YY VY YYY YTYYt Y Y Y Y Y Y Y *TV TTTYTTYYYTYY YYTTYYYT

POKOJ z wszelkimi wygodami, ciepły, 
słoneczny z n iek ręp u jący m  wejściem 
wynajęcia .

z n iek ręp u jący m  wejściem do 
Dowiedzieć się o w a ru n k ach  tel. 

14— 74, do 10 l a n o  i od 4- i .
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OKAZYJNIE SPRZEDAM książkę T icdvel  
la chem ię i lościową cz. 
s t iac j i  K. W.

II. t  T es w Admini

SPRZEDAM agrest,  porzeezki, wino p n ą ­
ce,akację  żółtą, jaśmin, dziczki iabloni o- 
raz  kw ia ty  byliny. Cena od 5 gioszy. V Ino, 
Sm oleńska  9 Borowska.

AAAAtAAAŁAhiAAAhAAHA^i.LAAAA*AAAAAAAAALAt >

P R A C A
NAUCZYCIELKI, bony, wychowa w -zy 

nie I wszelkiego rodzaju  służbę dom ow ą za- 
pośrednicza W ojewódzkie  Biuro Funduszu  
Pracy  w Wilnie u!. J. Jasińskiego Nr, 7, 
telerón 12-86 czynne od godz. 8 do 15.

POSZUKIWANI AKWIZYTORZY’ Zgłosić
się do f i rm y  „Dzwon W ileńska  21.

Ml ODA uzdolniona krawcow a poszukuje 
pracy  w swym zawodzie do pracowni lub do 
prywatnego domu, ew. przyjmie jakąś  inną 
p iacę.  Oferty  jiroszę kierować da Adm. „Kur 
je ra  Wił.11 pod „Alwol11

SIOSTRA - PIELĘGNIARKA z dłuższą 
p m cą  w szpitalu wojskow ym  wykonuje  m a ­
saże i wszelkie zabiegi a  także zajmie się 
prowadzeniem  dom u i kancelarii.  W ilno „ P o ­
ste - restante". Dowód osobisty 1594
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ZGUBIONĄ książeczk* w ojskow ą  w r a n ­
n ą  przez PKU K raków  na imię Józefa  Kubi­
ca, un iew ażnia  się.

ZGUBION.Ą leg. wyd. orze* Fu n d u sz  P r a ­
cy w W ilnie  za n r  2200, l3a/37 na im. l an a  
Deniusza, un iew ażn ia  się.

REDAKCJA I ADM 'NISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.ol2. Konto rozrachuk 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  —  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel . 79— godz iny  przyjęć 1— S p o p o łu d n iu  
Administracja:  tel. 99— czynna od gedz. 9.30— 15,30 
Drukarnia: tel . 3-40, Redakcja  rękopisów nie zwiaca.

W ydaw nic tw o ,K u r je i  Wileński*

O d d z i a ł y ;  N o w o g ró d e k ,  ul. Kościelna 4 
L ida ,  ul. G órn ianska  3 
B a r a n o w ic z e ,  ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn, Stolpce, Wołożyn, Wilejka. W ar­
szawa, ul. Traugutta  3, G rodno,  3-go Maja 6

CENA PRENUMERATY m ies ięczn ie :  z od­

noszeniem do domu w kraju—3 zł., za gra­
nicą 6 zł.  z odbiorem w administracji  z ł . 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdz>e nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz  milimetr,  przed tekstem 75 gr.,  w tekście 30 gr, 
za tekstem 30 gr, kronika redakc. i kom unikaty  60 gr. za wiers .ediioszp. 
Dc tych  cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogło­
szeń w tekście 5-cio lamowy, za tekstem lO-iarfiowy. Za treść ogłoszeń i ru­
brykę .nadesłane*  redakcja nie odpowiada.  Adminis tracja  zastrzega sobie  p aw o 
zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje  zas trzez tń  miejsca. Ogło­

szenia są pizyjmowarie  w gedz .  9.30 — 16.30 i 17. — 19.

Sp Z 0 .  O. Druk. „Znicz" ,  W ilno, ul. Bisk, B andursk iego  4, tel.  3-40. R edak to r  odp .  Jan P u p ia ł ło


